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Min. Rnbnnowsk! pizedstawin
plan oszczędnościowy

Powstają: Generalna Dyrekcja PKP i Państwowa Żegluga Śródlądowa
WARSZAWA (PAP). — Minister Komunikacji Jan Raba. 

.KTWski udzielił red. gospodarczemu PAP Witoldowi Nowierskie 
jtaff następującego wywiadu w sprawie planowego systemu ó- 
isabzędzania, który realizowany będzie w roku bież. przez re­
port komunikacji.

nów, co znalazło wyraz w 
zmniejszeniu zapotrzebowania 
na nowy tabor.

— Czy mote Pan Minister 
podać, jak przedstawia się 
plan oszczędnościowy resortu 
komunikacji w cyfrach?
— Najważniejszym osiągnię 

ciem oszczędnościowym, w wy­
niku podniesionej wydajności i 
jakości pracy ńa PKP, w roku 
1948 było stworzenie warunków 
do zaplanowania dalszej poprą 
wy współczynników eksploata­
cyjnych, a w następstwie możlŁ- 
wość zaplanowania na 1949 r.' 
około 10 miliardów 250 mil. zł 
oszczędności.

Pozwoliło to zmniejszyć plan 
finansowy PKP na r. 1949 pra­
wie o tę kwotę.

Ponadto zaplanowano ok. 26 
miliardów zł oszczędności po­
średnich, z tego 19 miliardów 
na odcinku inwestycji.

Oszczędności będą dokonywa 
ne we wszystkich działach ko­
munikacji.

Mogę śmiało stwierdzić, że 
nie ma takiej dziedziny pracy 
w resorcie komunikacji, gdzie 
gospodarka planowa nie byłaby 
ściśle połączona z planowym 
systemem oszczędzania.

Państwowa Żegluga Śródlądowa
- A czy może Pan Mini-I 

ster poinformować, jakie środ | 
W_ zostaną zastosowane, aby|

zrealizować plan oszczędno­
ściowy, zakrojony na tak po­
ważną skalę?

Likwidować będziemy prze­
rosty zatrudnienia, przerzuca­
jąc pracowników z niektórych 
zbiurokratyzowanych przedsię­
biorstw do innych gałęzi pracy. 
Wypowiadamy również zdecy­
dowaną walkę rozrzutności i 
marnotrawstwu, występującym 
pod różnymi postaciami w go­
spodarce materiałowej, m. in. 
opracowano nowe normy użycia 
paliw. Znormalizowane zosta­
ną części zamienne. Będzie się 
inio:i.:ywnięj wykorzystywać 
złom i odpadki, zaś całkowicie 
nienadająćy się do użytku złom 
zostanie zebrany i sprzedany 
wraz z poważnymi ilościami na­
gromadzonej makulatury.

— Należy zatem sądzić, że 
resort komunikacji wykęna 
swój plan oszczędnościowy?
— Postaramy się nie tylko 

wykonać, ale i przekroczyć nasz 
plan. Gwarancją tego jest, jak 
już zaznaczyłem, stale wzmaga 
jący się ruch współzawodnict­
wa i racjonalizatorstwa. 300- 
tyslęczna masa kolejarzy, któ­
rej wybitną cechą jest wysoka 
ambicja zawodowa, oraz pra­
cownicy innych przedsiębiorstw 
resortu przedyskutowali i nie

tylko aprobowali plan na swych 
zebraniach, lecz zobowiązania 
powzięte przez narady wytwór­
cze w poszczególnych warszta­
tach i jednostkach pracy syg­
nalizują możliwości' ponad pla­
nowych osiągnięć oszczędno­
ściowych.
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llfelio letoze i cfrchiw'śsi ciilsf Polski
podnoszti glos w obronie pokoju

W alka w książkę w ręku robotnika i chłopa

Lista delegatów  
na Kongres Pokoju w Paryżu

WARSZAWA (PAP). — Dele­
gaci reprezentują organizacje 
społeczne, organizacje nauko­
we, artystyczne, urzędnicze, 
kobiety, młodzież, świat pracy, 
nauki i sztuki.

1. Prof. Ajdukiewicz Kazi­
mierz, rektor Uniwersytetu 
Poznańskiego. 2. Barth Antoni, 
przodownik pracy, huty „Bail­
don" w Katowicach. 3. Biernat 
Franciszek, stolarz, Zw. Zaw. 
Prac. Budowl. z Warszawy. 
4. Borecka Bronisława, prząd­
ka - włókienniczka, załoga 
PZPB nr. 3 w Łodzi. 5. Borej­
sza Jerzy, literat, członek Pol. 
Komitetu Obrońców Pokoju. 
6. Chatasiuski Józef, prof 
Uniwersytetu łódzkiego, czło­
nek Polskiego Kom. Obr. Po­
koju. 7. Cudak Ignacy, przo­
downik pracy w Zakładach 
Związków Azotowych. 8. Ćwik 
Tadeusz, sekretarz generalny 
KCZZ, członek Polskiego Kom.

. Obrońców Pokoju. 9. Daszew­
ski Władysław, prof. Akademii 
Sztuk Pięknych w Warszawje. 
10. Dembowski Jan, prof. Uni­
wersytetu łódzkiego, członek 
Polskiego Komitetu. Obr. Po­
koju. 11. Dobraczyński Jan, li­
terat, redaktor „Dziś i Jutro' 
członek Polskiego Komitetu 
Obr. Pokoju. 12. Dr. Domańska 
Irena, lekarz, przedstawiciel 
Polskiego Czerwonego Krzyża. 
13. Dłuski Ostap, redaktor i czło 
nek Polskiego Komitetu Obr. 
Pokoju. 14. Eibisch Eugeniusz, 
rektor Akademii Sztuk Pięk­
nych _ w Krakowie. 15. Galek 
Marcin, chłop z gminy Barci­
na, pow. Sławno, woj. szcze­
cińskie. 16. Hekman Michał, 
przodownik pracy, główne 
warsztaty kolejowe Pruszków. 
17. Izydorczyk Jan, Rada Głów­
na Związku b. Więźniów Obo­
zów Hitlerowskich, członek Pol. 
Kom; Obr. Pokoju. 18. Iwasz­
kiewicz Jarosław, pisarz, czło­
nek Pol. Kom. Obr. Pokoju. 
19. Jakubowska Wanda, reżyser 
filmowy. 20. Jankowski Stani­
sław, robotnik rolny, majątek 
PSR pow. Wągrowiec, Związek 
Młodzieży Polskiej. 21. Janus 
Piotr, przodownik pracy, „Huta

Sosnowice". 22. Kisiel Maria, 
chłopka z Łącka, woj. lubelskie. 
23. Kociuba Józef, przodownik 
pracy, górnik, kopalnia „Wie­
czorek", członek Pol. Kom. 
Obr. Pokoju. 24. Kolasa Jan, 
przodownik pracy, górnik z kcł-' 
palni „Eminencja". 25. Dr. 
Kormanowa Anna, prof. Aka­
demii Nauk Politycznych w 
Warszawie. 26. Kruczkowski 
Leon, pisarz, przewodniczący 
Związku Literatów Polskich. 
27. Królikowska Janina, mgr. 
farmacji, działaczka Ligi Ko­
biet. 28. Kunkowska Czesława, 
chłopka z Myszyńca, pow. war­
szawski. 29. Kulczyński Stani­
sław, rektor Uniwersytetu Wroc 
ławskiego, członek Polskiego Ko 
mitetu Obrony Pokoju. 30. Kło­
sowska Ida-Maria, urzędniczka. 
31. Lorentz Stanisław, profesor, 
dyrektor Muzeum Narodowego, 
członek Polskiego Komitetu 
Obr. Pokoju. 32. Lukrec Hen­
ryk, redaktor, przewodniczący 
Związku Dziennikarzy Polskich. 
33. Łykowski Mieczysław — 
przodownik pracy, fabryka Ce­
gielskiego Poznań — Zw. Mło­
dzieży Polskiej. 34. Mark Ber­
nard, dziennikarz, Centralny 
Komitet Żydów w Polsce. 35. 
Nałkowska Zofia, pisarz, czło, 
nek Polskiego Komitetu' Obr. 
Pokoju. 36. Pachniak Stanisław, 
chłop z Jurkowie pow. Opatów, 
woj. kieleckie. 37. Pałacowa 
Franciszka, krawcowa, Trzebi­
nia. 38. Panufnik Andrzej, kom 
pozytor. 39. Parandowski Jan, 
pisarz, przewodniczący Peń-Clu 
bu, członek Polskiego Komitetu 
Obr. Pokoju. 40. Pieńkowski Ste 
fan, profesor, b. rektor Uniwer­
sytetu Warszawskiego. 41. Pie­
trzak Władysław, kowal-mecha. 
nik, zespół państwowego mająt­
ku Starolipin. 42. Pragierowa 
Eugenia, wiceprzewodnicząca 
Światowej Federacji Kobiet, Li 
ga Kobiet, członek Polskiego 
Kom. Obr. Pokoju. 43, Piwowar 
ska Irena, sekretarz KCUZ, czło 
nek Polskiego Komitetu Obr. 
Pokoju. 44. Pokora Wojciech, 
przewodniczący Ẑwiązku Nau-

czycielstwa Polskiego,, członek 
Polskiego Komitetu Obr. Poko­
ju. 45. Przybysz Wacław, chłop 
ze wsi Sarbia woj. poznańskie, 
członek Polskiego Komitetu Obr. 
Pokoju. 46. Romanowski Ed­
mund, pracownik pocztowy, Zw. 
Zawodowy Prac. Pocztowych— 
Warszawa. 47. Rudnicki Lucjan, 
pisarz. 48. Saniewski Antoni, 
monter — Zakłady Mechanicz­
ne „Ursus". 49. Starzyński Ju­
liusz, historyk sztuki.
50. Staszewski Stefan, dzienni­
karz. 51. Szmigielski Grzegorz, 
przodownik praCy w PMS. 
Łódź. 52. Szynarowski Wło­
dzimierz, marynarz — Gdynia. 
53. Dr. Sztachelska Irena, prze­
wodnicząca Ligi Kobiet, członek 
Polskiego Komitetu Obr. Poko­
ju. 54. Swidwiński Zygmunt, 
wicedyrektor „Społem" Warsza 
wa. 55. Syrkus Szymon, archi­
tekt, Stowarzyszenie Architek­
tów R. P. 56. Tomaszek Jan, 
przodownik pracy, górnik, ko­
palnia „Kazimierz - Juliusz" 
57. Tomczak Maciej, doktor fi­
lozofii. 58. Trojanowski Stani­
sław, sekretarz generalny Ko­
mitetu Słowiańskiego. 59. Treb- 
lińska Magdalena, pracownik 
umysłowy. 60. Turski Marian, 
student — Uniwersytet Wroc­
ławski. 61. Wojtkowski An­
drzej, prof. Katolickiego Uni­
wersytetu Lubelskiego. 62. 
Więckowski Stanisław, prżodow 
nik pracy trasa W—Z Warsza­
wa. 63. Weber Andrzej, dzien­
nikarz, Związek Zawodowy 
Dziennikarzy Polskich. 64. 
Wrzosek Józef, chłop — Pusz­
cza Mariańska, woi. łódzkie. 
65. Wrzosek Leon, Zw. Inwa­
lidów, członek Polskiego Komi­
tetu Obr. Pokoju. 66. Wyrzy­
kowska Lucyna, tkaczka PZPB. 
Łódz, Związek Młodzieży Polsk. 
67. Zawieyski Jerzy, pisarz. 63. 
Zarzycki Janusz, architekt, prze 
wodniczący Związku Młodzieży 
Polskiej; członek Polskiego Ko­
mitetu Obr. Pokoju. 69. Za­
rzycka Jadwiga, urzędniczka. 
70. Zelwerowicz Aleksander, 
aktor, członek Polskiego Komi­
tetu Obr. Pokoju. 71. Zukrow- 
shł Wojciech, pisarz,

W gmachu Ossolineum we 
Wrocławiu odbyło się wczoraj 
otwarcie zjazdu delegatów 
Związku Bibliotekarzy i Archi­
wistów Pplskich. Na zjazd 
przybyli delegaci z 17 kół kra­
jowych, przedstawiciele Min. 
Kultury i pracownicy naukowi.

Związek ‘Bibliotekarzy zało­
żony został w roku 1917. Po 
włączeniu w jego szeregi archi­
wistów zaktywizował się znacz­
nie i dzisiaj liczy już przeszło 
trzydzieści lat owocnej pracy 
dla kultury narodowej.

Bibliotekarze i archiwiści poi 
scy, zgromadzeni na zjeździe 
wrocławskim, postanowili roz­
wiać ostatecznie opinię, jakoby 
biblioteki służyły tylko eksklu­
zywnej garstce wybranych, a 
oni sami byli pracownikami w 
służbie elitarnej grupy naukow 
ców, nie związanymi z życiem. 
Bibliotekarze i archiwiści pol­
scy stają w szeregu, z działa­
czami społecznymi w ofensywie 
kulturalnej, w akcji upowszech 
niania książki, którą w ręku 
robotnika i chłopa staje się co­
raz bardziej normalnym zjawi-

W tym duchu utrzymane by­
ły przemówienia powitalne. 
Zjazd zagaił prezes Związku 
Bibliotekarzy i Archiwistów 
dyr. Łysakowski. Do prezydium 
weszli dyr. Knot, prof. Des Lo- 
ges, dyr. Bachurski, DuSiejek, 
ob. ob. Jankowska i Zakrzew­
ska. Następnie głos zabrał nacz. 
dyr. Bibliotek dr. Skrzypek, 
nacz. dyr. Archiwów Państwo­
wych ob. Gerber i ob. Szempliń 
ska, która wygłosiła referat „Za 
dania Związku Bibliotekarzy i 
Archiwistów Polski Ludowej1'

Dekret o budowie sieci biblio 
tecznej dał podstawę do stwo­
rzenia kilkudziesięciu, tysięcy 
bibliotek. Bibliotekarze i archi­
wiści widzą dopiero w ustroju 
Polski Ludowej pełne możliwo­
ści owocnej pracy. Rząd, partie 
polityczne i organizacje społecz 
ne przystąpiły do generalnej 
batalii z analfabetyzmem. Ho­
nor naszego pokolenia zaanga­
żowany został w tej kampanii 
kulturalnej, którą musimy wy-

Od 1 do 8 maja br. w całym 
kraju obchodzone będzie uro­
czyście „Święto oświaty, książ­
ki i prasy". Tydzień ten powi­
nien zostać wyzysk ahy dla 
przeprowadzenia ogromnej ak-

Pod presfą
Anglosasów  

sprawa Minds*cnłj’ego 
na forum OSZ

cji propagandowej 1 uświada­
miającej, powinien stać się ba­
zą wyjściową dla ostatecznej 
bitwy o oświatę i kulturę dla

90°/o archiwów polskich ule­
gło zniszczeniu w czasie wojny. 
I znów stanowisko Rządu Pol­
ski Ludowej umożliwiło odbu­
dowę archiwów,, polepszenie wa 
runków materialnych archiwi­
stów, zwiększenie etatów. W ra 
mach planu 6-letniego powsta­
nie w Warszawie wielkie Cen­
tralne Archiwum Państwowe 
oraz 5 archiwów lókalnych. 
Przed kilkoma dniami Rada 
Ministrów przyjęła projekt de­
kretu o organizacji służby ar­
chiwalnej Polski, który otwiera 
przed archiwami nowe możli­
wości rozwojowe.

Dr. Kawecka w imieniu Za­
rządu Związku B. i A. odczy­
tała rezolucje, przyjęte przez

aklamację. Pierwsza z nich gło 
si, że zjazd Zw. Bibliotekarzy 
i Archiwistów zgłasza swój ak­
ces do Kongresu Pokoju w Pa­
ryżu. „Archiwa 1 biblioteki — 
głosi rezolucja — doznały w 
czasie wojny niepowetowanych 
strat. Tym droższy jest nam po 
kój dla zagojenia ran i służenia 
sprawie pokoju i demokracji 
Obrona pokoju — to walka o 
postęp i demokrację. Zebranie 
piętnuje haniebną działalność 
podżegaczy do nowej wojny 1 
wzywa archiwistów i bibliote­
karzy wszystkich krajów, by 
podnieśli głos w sprawie obro­
ny pokoju".

Druga rezolucja solidaryzuje 
się z oświadczeniem Rządu RP. 
w sprawie ’ stosunku między 
Państwem a Kościołem.

Następnie rozpoczęły się o- 
trwać będą również przez dzień 
brady organizacyjne, które 
dzisiejszy. * (Ig)

Z Pakistanu popłynie do Polski

bawełna, wełna, herbaia
WARSZAWA (PAP). Polska 

delegacja handlowa podpisała 
w dniu 5 kwietnia br. w Ka- ‘ 
rahi umowę gospodarczą z Pa­
kistanem, na okres do 30 czer­
wca 1950 roku. Umowa ta pod­
lega ratyfikacji.

Przewidziana umową wymia­
na towarowa po stronie polskie 
go Importu obejmie takie su-

rowce, jak: bawełna, wełna, ju­
ta, skóry, herbata 1 Inne. Polska 
natomiast ma zapewniony na 
rynku pakistańskim zbyt goto- 
^wych produktów przemysłu cha 
micznego, mineralnego, papier­
niczego, włókienniczego, hutni- 
czo-metalowego, spożywczo - 
rolniczego, drzewnego oraz wę­
gla.

Od W rocław ia do Paryża

Potężna manifestacja
pokojow a w P radze

NOWY JORK. (PAP) — Dele 
gaci Boliwii i Australii zażądali 
wniesienia na porządek obrad 
Zgromadzenia ONZ sprawy 
Mindszenty‘ego i pastorów e- 
wangelickich w Bułgarii.

Pod presją delegacji anglosa­
skich Komisja Ogólna Zgroma­
dzenia 11 głosami przeciwko 2 
(ZSRR i Polska) zatwierdziła 
wniosek Boliwii i Australii.

PRAGA (PAP.). — Z inicjały 
wy. profesorów wyższych uczel­
ni odbyła się w Domu Artystów 
w Pradze wielka manifestacja 
pokojowa. . Przemiawiając w 
imieniu senatu akademickiego, 
prorektor uniwersytetu Karola, 
prof. J. Bydzovsky podkreślił, 
iż zadaniem wszystkich wyż­
szych uczelni na całym świecie 
jest walka o zachowanie poko­
ju, zagrożonego przez garstkę 
anglo • amerykańskich podże­
gaczy wojennych. Światowy 
Kongres w Obronie Pokoju w 
Paryżu przyczyni się do dalsze­
go pogłębienia współpracy po­
stępowych uczonych, zapoczątko 
wanej na Zjeździe Intelektuali­
stów we Wrocławiu.

Generalny sekretarz Międz. 
Związku Studentów, delegat 
iangielski, Tom Madden, oświad 
czył, iż w szeregach obrońców 
pokoju światowego stoi dziś 
ponad 500 milionów ludzi. Nie 
ulega wątpliwości iż Kongres 
w Obronie Pokoju w Paryżu 
będzie największą manifestacją 
na świecie. Młodzież studencka, 
która walczyła przeciwko fa­

szyzmowi, zdaje sobie sprawę, 
że wrogiem światowego pokoju 
jest ponownie imperialistyczny 
monopolista, najlepszy do nie­
dawna współpracownik faszyz­
mu i hitleryzmu.

Delegat młodzieży . vietnam- 
skiej zaznaczył, iż ludność Viet- 
namu, walcząca przeciwko fran 
cuskim 1 amerykańskim impe­
rialistom, jest przekonana, ii 
walczy nie tylko o swoją wol­
ność, ale również' o pokój Swia.

Szympans
dla warszawskiego  

Zoo
WARSZAWA. — W początkach 

maja do warszawskiego Ogrodu 
Zoologicznego nadejdzie cenny 
dar od zamieszkałego w Kameru 
nie rodaka ob. Smolińskiego.

Darem tym jest szympans, kló 
ry -w o-beonej chwili znajduje si<J 
w drodze z Afryki do Paryża, 
gdzie przejdzie kilkutygodniowy 
kwarantannę w tamtejszyttn ZOO.

S O B O ¥ A
9 KWIETNIA 1349 BO:: f

Uiyfr ni numerze
sześclostronicowym:

Wczasy
Uzdrowiska-TurystykaWROCŁAW — JELENIA GORA — W AŁBRZYCH  — LEG NIC A  — O P O L E  -  G O R Z iiiftf̂fcOK IV  NB 98 (867)

5 złotych

— Przede wszystkim wpro­
wadzone zostały nowe, lepsze 
formy organizacyjne. M. in, w 
najbliższych dniach powołana 
zostanie do życia Generalna Dy 
rekcją PKP. Połączymy rów­
nież żeglugę na Odrze i Wiśle 
W jedno przedsiębiorstwo „Pań­

stwowa Żegluga Śródlądowa".
We wszystkich przedsiębiorst 

wach - podległych Ministerstwu 
Komunikacji wprowadza się no 
wy system rachunkowości, co 
również w poważnym stopniu, 
wpłynie na usprawnienie dzia­
łania tych przedsiębiorstw.

Likwidacja przerostów zatrudnienia

— Kiedy, Panie Ministrze, 
przystąpiło Ministerstwo Ko­
munikacji do wygospodarowa­
n a  oszczędności w podległych 
przedsiębiorstwach?

; — Ministerstwo Komunikacji 
Już w roku 1947 rozpoczęło wal 
tSke z marnotrawstwem, ale za- 

—  sadniczy przełom 
nastąpił w 1948 
r.„ kiedy to ruch 

współzawodni 
ictwa pracy o- 

I? krzepł do tego
stopnia, iż dał 
gwarancję możli 

twości realizowa- 
Inia najtrudniej- 

«———S szych nawet za­
dań. Dało to możliwości, nie tyl 
ko wygospodarowania poważ­
nych oszczędności, lecz również 
przyczyniło się do przedtermi­
nowego wykonania planu przez 
komunikację w roku ub.

Dla przykładu mogę podać, że 
na jednym tylko odcinku tej 'ak 
cji, przez zmniejszenie zużycia 
iwęgla na PKP uzyskano oszczęd 
ność 1 miliona 700 tysięcy ton 

1 węgla, co równa się kwocie 1 
miliarda 768 tysięcy złotych.

Polepszył się również wydat­
nie współczynnik obrotu wago-

fc Ź Y l
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D arem ne
u siłow an ia

„  w ostatnich dniach rząd an- 
| sielski wprowadził zarządzenie 
Kjizależniające, począwszy od 3. 
1% 1949 r., wywóz całego szeregu 
'('towarów od uprzedniego zezwo 
flenia władz. Została też poda­
tna lista tych towarów, posia­
dających rzekomo strategiczne 
znaczenie. Zarządzenie to nie 
dotyczy krajów zachodnich, 
a tym samym nie ulega dla ni­
kogo wątpliwości, że skierowa­
ne jest ono przeciwko krajom 
yrechodniej Europy.

Wydając takie zarządzenie o 
licencjach wywozowych, Anglia 
■weszła oficjalnie na drogę dys­
kryminacji krajów demokracji 
ludowej, dyskryminacji, którą 
Stany Zjednoczone Ameryki 
Północnej stosują do tych kra­
jów już od dłuższego czasu. 
£o ostatnie posunięcie jest 
przede wszystkim sprzeczne z 
żywotnymi interesami Anglii, 
bowiem zakaz wywozu jakiego­
kolwiek artykułu zamyka dla 
niej rynki zbytu, a jednocześnie 
uniemożliwiła otrzymanie w za 
mian drogą naturalnej wymia­
ny towarowej innych niezbęd­
nych produktów. Pozostaje 
ono również w niewątpliwej 
sprzeczności z wielokrotnymi 
oświadczeniami rządu angiel­
skiego o chęci rozszerzenia obro 
tu towaeowego między Wscho­
dem a Zachodem.

Nie jest tajemnicą, że zarzą­
dzenie to stanowi jedno z o- 
gniw presji amerykańskiej na 
państwa zachodnio-europejskie. 
Zmuszając dó dyskryminacji w 
stosunku do ZSRR i krajów 
demokracji ludowej, Stany 
Zjednoczone dążą do jeszcze 
■większego podporządkowania 
sobie ekonomicznie i politycz­
nie krajów marshallowskich, 
które przez coraz większe zaha­
mowanie wymiany handlowej 
.z Europą wschodnią, popadają 
w całkowitą zależność od Sta­
nów Zjednoczonych. Jednocześ­
nie imperialiści anglosascy, u- 
żywaiąc presji ekonomicznej, 
chcieliby zahamować rozmach 
odbudowy i postępu gospo­
darczego ZSRR i państw de­
mokracji ludowej.

Te usiłowania są oczywiście 
całkowici" pozbawione perspek; 
tywy i tylko ślepotą imperialis­
tyczną można wytłumaczyć 
związane z nimi nadzieje w 
obozie podżegaczy wojennych.

Któż może poważnie sądzić, 
że nieudzielenie zezwolenia na 
wywóz z Anglii, takiej, czy in­
nej maszyny i ewent. w związ­
ku z tym skurczenie wzajem­
nej wymiany towarowej, za­
hamuje tempo rozwoju gospo­
darczego Polski Ludowej.

Opieramy się na wzajemnej 
pomocy gospodarczej z zaprzy­
jaźnionymi krajami demokracji 
ludowej, z którymi łączą nas 
ożywione stosunki handlowe, a 
przede wszystkim opieramy się
0 Związek Radziecki — potę­
gę gospodarczą o stale wzrasta­
jącym potencjale produkcyj­
nym. Uniezależnia to w coraz 
iłuiekszym stopniu polski han- 
fe* zagraniczny od wstrząsów
1 zabezpiecza realizację naszych 
88an#w gospodarczych.

Realizując konsekwentnie po- 
fcojowe założenia polityki za­
granicznej, Polska stale dąży. 
jSo rozwoju jak najszerszej 
.1 wszechstronnej wymiany to­
warowej ze wszystkimi pań­
stwami, a w tej liczbie z kraja­
mi Europy zachodniej, na zasa­
dach równych praw i wzajem­
nych korzyści.

Wistizem dobrej woli Polski 
Jest * fakt, że mimo wielkich 

1 kniszczeń wojennych, uwzgłęd- 
Jplamy interesy obcych obywa- 
;teli znajdując sposób pokrycia 
j-fedr-kodowań dla. nich w związ 
®u z nacjonalizacją przemysłu. 

i ł  Jednakże jasne jest, że cha- 
fflakter umów i warunki spłat 
&  ściśle związane z rozmiara­
m i wymiany towarowej i z do- 
flSra wolą naszych partnerów.

Ostatnie posunięcie rządu an- 
Mejskieeo należy do rzędu tych 
Losu nieć, które oczywiście przy 
jnoszi. przede wszystkim szkodę 
(Interesom krajów wprowadza­
jących je.

•Tężeli chodzi o nas. to Pol­
aka. zaimując stanowisko po­
szanowania zawartych umów, 
przetfrzeganię; przyjętych zobo­
wiązań, potrafi niewątpliwie 
?TO"~»kwentnie i skutecznie 
-rz.p îwstawić się’ wszelkim pró 
ł*Mn dyskryminacji w sto- 
Bupku do naszego handlu za-

(Rzecssospolita)

Pow ód  pokojowej polityki Polski

Sejm uchwala ustawę
o ulgach w odbywaniu służby wojskowej przez studentów 

Bezpłatne leczenie m ałoro lnych  ch łopów

W o J ,in, ;e „ MataLowski

Wnosząc o przyjęcie ustawy, 
poseł Szałkowski wyraża prze­
konanie, że młodzież akademie 
ka i całe społeczeństwo przyj 
mie ją z zadowoleniem.

Izba przychyliła się do wnios 
ku referenta, głosując jedno­
myślnie za przyjęciem ustawy.

WKRÓTCE BĘDZIEMY MIELI 
1000 KARETEK POGOTOWIA

Pos. Dąbrowicz (PZPR) zrefe 
rował w imieniu Komisji Zdro 
wia i Samorządowej, rządowy 
projekt ustawy o pokrywaniu 
opłat w szpitalach, będących 
społecznymi zakładami służby 
zdrowia. Referent podkreśla 
osiągnięcia i zdobycze pań­
stwa ludowego w jego dążeniu 
do podniesienia stanu zdrowot­
ności. Przeprowadzono reformę 
lecznictwa otwartego: przecho­
dzimy od systemu lekarzy do­
mowych do poradni specjalistycz 
nych. W 77 miejscowościach 
Polski Czerwony Krzyż zapew­
nia pomoc doraźną przy pomo 
cy 360 karetek pogotowia. Refe 
rent dodaje, że wkrótce liczba 
miejscowości zostanie powięk­
szona, a tabor karetek dojdzie 
do 1.000.

LECZNICTWO CHŁOPÓW
Obecnie rolnicy najbiedniejsi, 

posiadający gospodarstwa o 
przychodowości szacunkowej do 
10 kwintali rocznie, leczyć się 
będą bezpłatnie, na koszt samo­
rządu. Tak samo traktowani 
będą wszyscy niezdolni do pra­
cy. Rolnicy — posiadacze go­
spodarstw o przychodowości 
do 100 kwintali, korzystać będą 
z 15 do 70 proc. ulgi od nor­
malnej opłaty. Członkowie spół 
dzielni produkcyjnych i  ich

rodziny opłacać będą tylko 20 
proc. normalnej taksy. Na pod­
stawie ustawy można będzie 
rozszerzyć ulgi na -rzemieślni- 
ków i rybaków morskich.

POCHWAŁA LEKARZY 
ŚLĄSKICH 

I  WARSZAWSKICH
W dyskusji zabrał głos przed 

Stawiciel SL. pos. Dura, pod­
kreślając, iż w Polsce sanacyj­
nej zagadnienie leczenia chło­
pów w ogóle nie istniało. Jeśli 
chłop zachorował .— mówi pos. 
Dura — to go okadzano, a jeśli 
umierał, to wołano o księdza.

Omawiając dzisiejszy stan 
lecznictwa na wsi, pos. Dura 
z zadowoleniem podnosi Inicja­
tywę lekarzy śląskich i war­
szawskich, którzy całymi ekipa, 
mi objeżdżają wsie, przeprowa­
dzając badania dzieci wiejskich.

Stronnictwo Ludowe widzi u 
ustawie dalszy krok w kierun- 
ku rozwiązania zagadnienia 
zdrowia chłopa polskiego i dla 
tego będzie głosowało za przyję 
ciem ustawy.

W imieniu Klubu PZPR 
przemawiał następnie pos. Du- 
miak, podkreślając korzyści, 
płynące z przedłożonej ustawy 
dla mało i średniorolnych chło 
pów, dla bezrolnych oraz dla 
rzemieślników i rybaków. Dzię 
ki ustawie teraz każdy obywa­
tel miasta 1 wsi będzie w sta 
nie pokryć niskie koszty lecze­
nia, względnie będzie korzystał 
z leczenia bezpłatnie. Rząd asyg 
nuje miliardy złotych na podnie 
sienie stanu zdrowia ludności 
pracującej, jest bowiem przed­
stawicielstwem ludzi pracy 
miast i wsi.

o liiaju dolara

Robotnicy z całego kraju
przygotowują się do Czjnu P ierwszom ajowego

WARSZAWA (PAP.). — W 
dalszym ciągu napływają z ca­
łego kraju liczne zobowiązania 
pierwszomajowe, które podej­
mują załogi fabryczne., organi­
zacje społeczne oraz poszcze­
gólni robotnicy.

Załoga kopalni „Piast - Zie­
mowit" zobowiązała się na dzień 
1 maja wydobyć ponad plan 18 
tys. ton węgla oraz objąć ru­
chem współzawodnictwa 60°/« 
całej załogi. Ponadto załoga ko 
palni postanowiła wykonać pół 
roczny plan produkcyjny do 
dnia 30.VI rb. Górnicy kopalni 
„Bolesław Śmiały" wraz z zało 
gą szybu „Aleksander" i „Wa­
lewska" zobowiązali się w 
kwietniu wydobyć ponad plan 
22 tys. 500 ton węgla. Ponadto

NOWY JORK. Dowodem zacieśnia 
jącej się współpracy pomiędzy ka­
pitalistami amerykańskimi 1 nie­
mieckimi Jest zorganizowanie w 
Nowym Jorku wystawy niemieckie 
go przemysłu, której otwarcie na­
stąpi w najbliższą sobotę. Liczne 
organizacje postępowe zapowiedzią 
ły pikietowanie wystawy.

NOWY JORK. Ambasador RF W1 
nlewicz dokonał otwarcia Wystawy 
Polskiej Sztuki Ludowej. Podobne 
wystawę zorganizowano uprzednio 
w Waszyngtonie, zaś w przyszłym 
miesiącu eksponaty będą wysłane 
do dalszych miast USA.

AMSTERDAM. Staraniem Towa­
rzystwa Holendersko-Radziedkiego 
otwarto tu wystawę, ilustrującą roz 
wój oświaty w Związku Radziec­
kim. W uroczystości otwarcia wziął 
udział ambasador ZSRR w Holan-

Zawiadamia się, iż przy Ży­
dowskiej Kongregacji Wyzna­
niowej we Wrocławiu urządza 
się tradycyjne ,

s e e l e r i j
Zgłoszenia- uczestnictwa przyj 

duje Sekretariat Kongregacji 
do 11 bm. włącznie. Przez ca­
ły okres świąt będzie czynna 
kuchnia świąteczna  ̂ £555

. /Vie 'riM z.cz !  
ffk  ufyn%wxy !
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S Z T A N D A R Y
paramenta kościelne

wykonał* Prac. haftów ortyiłycsn-
IR E N A  S Z A ŁO W A  
Poznań — lei. 12-54

ulica Ratajczaka 11-a
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przyjmie od 1-go maja 
do Kliniki Położnictwa i Chorób Kobiecych 

pielęgniarki dyplomowane, pie lęgniarki przyuczone, pielęg­
niarki z ukończonymi kursami, położne dyplomowane, sani­

tariuszki. K-1644
Podania zaopatrzone życiorysem i  odpisami Świadectw 

należy wnosić:
AKADEJOA LEKARSKA, gzcsęjsin, jilicą Rybacka, He U

Liczne zobowiązania podejmu 
ją również poszczególni robotni 
cy. W fabryce przemysłu ba­
wełnianego w Łodzi znana przo 
downica pracy Józefa Szewczy- 
kowa wykona dia uczczenia 
święta pracy kwietniowy plan 
produkcji w 120 proc., przy 
najwyższej Jakości wyproduko 
wywanych towarów. Przodowni 
ca pracy Stefaniakowi wraz ze 
swym zespołem, zobowiązała się 
wykonać kwietniowy plan pro­
dukcji w 110 proc. Podobne zo­
bowiązania podjęły przodowni­
ce pracy PZPB Nr 1 ob. Sewe- 
ryniakowa, Jarosik, Czupry- 
niak.

W PZPB Nr 4 tkaczka Maria 
Opala przystąpiła do pracy na 
32 krosnach.

W fabryce im.-StrzeIczyka w 
Łodzi zespół pracowników pod 
kierownictwem ob. Michalaka 
zobowiązał się dokonać tech­
nicznego przeglądu maszyn 
technicznych bez uszczerbku 
dla ciągłości pracy. W tejże 
fabryce brygada montażowa ob. 
Samca wykona plan miesięczny

Podobne zobowiązania przyję 
U robotnicy innych fabryk w 
Łodzi, Zgierzu. Kaliszu, Bielsku 
i Ozorkowie.

Przed 25_ciu taty nejwyibitoiaj 
sey poeta radziecki, Majefcowisiki 
pisał w swej książce pt. „Moj 9 ’ 
Odkryci* Ameryki".- ,,Może zajd* : 
taki wyipadek, że Stany Z jedno., j 
czome staną się zbroju
nymi obrońcami beanadziejnej|t 
sprawy burauazji..."

Majakowski odwiedził Ameryką 
w r. 192S_ przekonał się on, nal* 
własne oczy, jak wygląda w rzet' 
CzywŁstaśei republika dotara. , 

Toteż zwraftająo się z daleka* 
do swyoh współziomków, poetaJ, 
napiseł: „Jeśli odzwyczaiłeś si<s
od nienawiści, przyjedź tu — doi' 
Nowego Jortcu!“.

Pierwsze, co Majakowski ujrzą*" 
w Ameryce był to symbolicznŷ  
.P'Cwą.g wolności, -wznoszący się ul 
wejścia do portu nowojorskiego.; 
Poeta nezwEi ten posąd „strażnlj 
kiem obłudy, centów l sadła' 

Szczególną antypatię wzbudził 
w' Majaitoows&im cycizm i nikH 
czeraność businessmenów Łtaary- 
kańskich;

„Otrzymał ktoś tantiemy autor, 
skie za r izsprzedomy poemat — piij 
sal poeta — znaczy, że zrobił; 
business. Ulkradł i nie został z tai' 
peny — też zrwbrt business".

Uwagi Majakowskiego nic nieL 
straciły na aktualności. W USA||j 
nadal ,życie dla jedny-cii je*ti 
ucztą tłustą, dla drugi<* — prze.,

Argentyna i Brazylia 

w obłicaa Lryzvł«i
Argentyna znajduje się i* pro 

gu straszliwego kryayzu goepo-. 
darczego. Warunki gospodaicza 
są obecnie tnk chaotyczne, żei 
trudno czynić jakąkolwiek ne_ 
lizę sytuacji lu-b przewidywania/ 

Prezydenta Perona utrzymują 
przy władzy tylko armia »ręenH 
tyńske, ale dni jego są policzki 
ne. Gdyż w kreju rWiża się nie* 
umikniony krach.

Peron rozdaje na prawo i le-t 
wo ordery A'merykanom — w nal 
dziei, że pomogą mu oni u*y-« 
skać z Weszyngtonu 200 mtliô  
nów dolarów pożyczki. Nie mai’ 
jednak najmniejszych wątpliwo  ̂
ści, że ordery nie będą posiadały? 
wpływu na jej przyzjnamre.

Kryzys w Argentynie jest czq 
icią ogólnego kryzysu, który obi 
jął colą Amerykę Łacińską.

Bardzo podobna do sytuacji w 
Argentynie staje się także sy­
tuacja w BrązyIfc, jektołwiek jest 
ona mniej naprężone. Jak dono­
si dziennik Rto de Janeiro, .O 
Globe“, eksperci dmerykańscyj 
(wśród których znajdują się lica 
ni agenci wywiadu) zajm-jja siij 
obecnie reorgenizo-cją policji bra

WIEŚCI Z KRAJB

Likwidator Przedsiębiorstw 
Zw. Bojowników z faszyzmem 

i najazdem hitlerowskim
0 Niepodległość i Demokrację 

we Wrocławiu 
s « r z e « t c i

4 Ople Blitze trzytonowe
1 Opel Blitz póltoratonowy
1 Borgward czterotonowy, 

r 1 Bussing sześciotan. ropnik
2 Renault dwutonowe.
Tokarnie, wiertarki, inne ma­
szyny warsztatu samochodowe* 
go i stolarskiego oraz części

samochodowe 
Wymieniony sprzęt można o-t 

glądać każdego dnia 
Wrocław, ul. Nowowiejska 29. 
DOLNOŚLĄSKIE PEZEBSIĘ-

   , BIORSTWO SAMOCHODOWĄ
K-1814 2495 ŁUłwidatgg 1

POZNAŃ. Na szlaku Poznań -< 
Słupice oddano do ruchu kołowego

na rzece Obrze. Koszt odbudowy 
wyniósł ok. 11 milionów zł.

WARSZAWA. Do dnia 31 marca 
br. wpłynęło na fundusz budowyi

wyniosły: l.lie.161.822, co stanów* 
T3,T»/» zadeklarowanych sum. Przo-, 
duje woj. śląsko-dąbrowskie, któref 
wpłaciło 9#,2«/0 sum zadeklarowa-t 
nych.

GDYNIA. W rejonie MUR Gdy-* 
nła. który obejmuje teren nadmor-<{ 
ski województwa gdańskiego, rybatf 
cy złowili w marcu rb. ponad 
ton ryb, tj. ok. 3»M/, więcej n!ż W 
poprzednim miesiącu.

Rybacy Państwowego Przedslą-̂  
biorstwa Połowów Bałtyckich „Ar-

dorsza. W połowie brało udział ltf* 
kutrów.

SZCZECIN. W dniu 5 bra. na no. 
wowyremontowany dok „Stoczni. 
Szczecińskiej" została wprowadzo* i 
na pierwsza Jednostka do naprawy*̂

Dok ten, o nośności ok. 1.000 ton/' 
daje znaczne możliwości dla stoca' 
ni przy naprawach Jednostek ta­
boru pływającego, portu.

WARSZAWA. Zakłady Polskiego!; 
Monopolu Solnego w pierwszymi'' 
kwartale rb. wykonały plan w
104,6®/0.

OGŁOSZENIE III

Likwidatorzy Spółki p.f. 
„ f Z O C O C O "

spj.o.0.
Wrocław, ul. Świdnicka 8-a
zawiadamiają, że z dniem 
11 lutego 1949 roku spółka po­
wyższa została postawiona w 

stan likwidacji.
Wzywa się wierzycieli do 

zgłaszania swoich należności w 
ciągu 3-ch miesięcy od daty 
trzeciego ogłoszenia pod adre­
sem: Wrocław, Michałowskiego 
27 m. 1. 1803

RZYM. Prasa donosi, że w Savl- 
gnano «ul Panaro (prowincja Mo- 
dena) odbyła się demonstracja prze 
ctwko paktowi półnoeno-atlantyc- 
kiemu. Karabinierzy zastosowali 
gazy łzawiące. Mimo to demon­
stranci zebrali się w tnnej ozęśd 
miasta, gdzie znów atakowała Ich 
policja. /

PRAGA. Jak donosi z Paryża a- 
gencja Telepress, przemysł wojen­
ny Niemiec Zachodnich otrzyma z 
funduszów „planu Marshalla" po­
ważne kredyty, sięgające 500 milio­
nów marek zachodnich.

NOWY JORK. Pożar zniszczył 
szpital w Effingham ((Illinois). We­
dług dotychczasowych obliczeń zgi­
nęły 74 osoby.

PRAGA. Czechosłowacki Związek 
Młodzieży zaofiarował 500 tys. fran 
ków na rzecz Światowego Kongre­
su Obrońców Pokoju w Paryżu.

postanowiono podnieść wydaj­
ność pracy.

Kopalnia "„Radzionków" wy­
produkuje w kwietniu br. 5 
tys. ton węgla ponad plan.

Załoga jednej z fabryk celu­
lozy i papieru wykona w 
kwietniu plan produkcji celu­
lozy w 102 proc., papieru w 
103 proc., ścieru drzewnego w 
111 proc. i spirytusu siarczy­
nowego w 113 proc. Ponadto w 
dniu 1 maja zostanie otwarty 
w fabryce żłobek dla dzieci ro­
botniczych.

Dla uczczenia dnia 1 maja ro 
botnicy stoczni gdańskiej zobo 
wiązali się do dnia 24 kwietnia 
wykonać następujące prace: wo 
dowanie 4-go rudowęglowca, 
wodowanie 2 holowników dla 
GAL oraz założenie stępki pod 
dwa motorowce. Ponadto robot 
nicy zobowiązali, się do dnia 
30 kwietnia b.r. całkowicie od­
budować motorowiec - „Warta".

W dziale pozaokrętowym po­
stanowiono do dnia 30 kwietnia 
br. oddać do użytku 3 suwnice 
warsztatowe oraz 2 dźwigi i 
kilka maszyn warsztatowych.

W Warszawie odbyła się na­
rada gospodarcza członków ko­
mitetu Czynu 1-majowego i od 
działów Centrali Spółdzielni 
Pracy, na której postanowiono 
m.in.: rozszerzyć współzawod­
nictwo pracy między załogami, 
zespołami, spółdzielniami, za­
stosować racjonalizację pracy, 
wzmóc dyscyplinę oraz zlikwi­
dować postoje. Spółdzielczość 
uzyska tą drogą nowe możliwô , 
ści produkcyjne, które po prze 
liczeniu na dnie robocze dają 
rocznie 1.610.000 dni pracy. 
Ponadto uchwalono wykonać 
dodatkowo towarów na sumę 
23.866 mil. zł. o 45 dni wcześ­
niej tj. do dnia 15.XI br., zaś 
do końca roku wyprodukować 
dodatkowo towaróńw na sumę 
2.464 mil. zł.

ULGI W ODBYWANIU 
SŁUŻBY WOJSKOWEJ 

DLA STUDENTÓW
W imieniu Komisji Wojsko­

wej pos. Szałkowski (SD) refe­
rował projekt ustawy o ulgach 
w odbywaniu służby wojsko­
wej przez studentów szkół wyż­
szych. Sprawozdawca widzi w 
ustawie nową, wielką zdobycz 
państwa ludowego i olbrzymie 
osiągnięcia całej młodzieży aka 
demickiej i wyraz pokojowej 
polityki państwa, które ułatwia 
kształcenie się młodzieży bez 
przerwy.

Ustawa —r ciągnie referent— 
jest wyrazem troski państwa o 
jak najbardziej celowe i ekono 
miczne zużytkowanie energii 
młodzieży studiującej, Realiza­
cja ustawy umożliwi przyśpie­
szenie procesu włączania war­
tościowych elementów młodzie­
ży do realizacji planów pokojo­
wego budownictwa naszego

Przepisy ustawy przewidują

we i przeszkalanie rezerw 
wojskowych. Specjalny nacisk 
kładzie się na wychowanie fi-

^Cwiczenia wojskowe studen­
tów nie będą przeszkadzały w 
normalnej nauce zabierając naj 
wyżej 30 dni w rokn. Minister 
Obrony Narodowej zamiast ćwi 
czeń wojskowych może zarzą­
dzić odbywanie praktyki w urzę 
dach, czy instytucjach państwo 
wych, w celu zaznajomienia 
młodzieży ze służbą, związaną 
z obroną państwa.

WARSZAWA (PAP.). — Na 
63 posiedzeniu Sejmu Ustawo­
dawczego pod przewodnictwem 
marszałka Sejmu Kowalskiego 
poseł Jodłowski (SD) złożył 
sprawozdanie o rządowym pro­
jekcie ustawy o upoważnieniu 
Rządu do wydawania dekretów 
z mocą ustawy. Sprawozdawca 
stwierdził, że Rząd zwraca się 
o pełnomocnictwo na podsta­
wie przepisów konstytucyjnych 
—podobnie jak poprzednio. Cho 
dzi o zapewnienie prawidłowe­
go biegu i ciągłości spraw 
państwowych, a w szczególności 
szybkiego tempa naszego życia 
państwowego na wszystkich 
odcinkach w okresach przerw 
między sesjami Sejmu.

Uzależniając potrzebę udzie­
lania pełnomocnictw, pos. Jod­
łowski podkreśla, że wydawane 
przez Rząd dekrety znajdują 
każdorazowo aprobatę Sejmu, 
będącą jednym z najdobitniej­
szych przejawów harmonijnej 
współpracy Sejmu i Rządu.

Izba przychyliła się do wnios 
ku Komisji, uchwalając ustawę 
o pełnomocnictwach.

Kłuto mówcy aprobuje rządo
wy projekt ustawy, widząc w 
nim wstęp do unormowania sto 
sunków na odcinku ochrony 
zdrowia.

W głosowaniu Izba przyjęła 
projekt ustawy w brzmieniu 
przedstawionym przez Komisję.

Poseł Dura (SL)i referuje pro 
jekt ustawy o podwyższeniu i 
zmianie przeznaczenia grzy­
wien, nakładanych przez sądy 
dyscyplinarne Izb Lekarskich, 
lekarsko - dentystycznych i ap­
tekarskich.

Izba jednomyślnie przyjęła 
ustawę w drugim i w trzecim 
czytaniu.

Pos. Jodłowski (SD) referuje 
sprawozdanie Komisji Prawni­
czej i Regulaminowej o wnios 
ku naczelnego prokuratora woj 
skawego w sprawę wszczęcia 
postępowania karnego przeciw­
ko pos. W. Lechowiczowi.

Poseł Jodłowski podkreśla, że 
Str. Demokratyczne wykluczyło 
pos. Lechowicza ze swoich sze­
regów. —■

Oświadczając, że poseł W. 
Lechowicz pozostaje pod 
zarzutem najcięższego przestęp 
stwa, jakie obywatel może się 
dopuścić — sprawozdawca wno 
si w imieniu Komisji, która 
otrzymała od prokuratora odpo­
wiednie materiały, o wyraże­
nie przez Izbę zgody na wszczę 
cie postępowania karnego w 
stosunku do pos. Lechowicza. 
Sejm jednogłośnie przychylił się 
do wniosku.

Na zakończenie obrad, Mar­
szałek Kowalski odczytał zarzą 
dzenie Prezydenta RP. o zamk 
nięciu z dniem 7 kwietnia sesji 
Sejmu.
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S L O W O  P O L S K I E

Amerykański prestidigitator 
i wiedeńskie iluzie

^ P ^ e s p e n d e n c ia  AP I dla > Słowa Polskiego*

/ ' W>edeń, w kwietniu
tAGdy .w. dniu otwarcia wiosen­
nych TSigów Wiedeńskich aze. 
'dłem wzdłuż pięknej alei Prate. 
:ru w kierunku .Rotundę Gelaen 
E&e*', «<*&«. mWeśćiły się pwwitony 
u Targów, miałem sposobność ob­
serwować budzące się z zimowe­
go snu życie „Wurstel Prateru".
« 'Prater. fctóry dla turystycznej 

, czeredy 'całego 5wi«<», był tylko 
; ełymnym miejscc«n ludowej zaiba 
: ;wy, dla wiedeńskiego TartarŁna 
—. był i jest czymś znacznie wię 

feej. Romantyzm nowożj tnyoh tę 
‘sknot i marzeń wiedeńskiego mie 
szczucha szuka najbardziej bez. 

, pośredniego . ujścia w iluzorycz­
ny ah przygodach, podróżach, dje 

I_Bzczaah, zgrozy jakie kryją się 
^ŵ gipsowych i drewnianych bu- 
dacii i pałacach" Prateru.
DRAŻNIĄCA MASKA
Iluzorycznego dobrobytu

. \,Tangi Wiedeńskie były również. 
jdo~pewnego stopnia, ajaratełm do 
otfwiarzania iluzji. Mianowicie ilu­
zji'gospodarczego dobrobytu. To, 
co widziano na tegorocznych 
Targach, daweło obraz nie tylko 
dosytu, ale bogactwa. Traktory, 
maszyny rolnicze auta ciężaro­
we, osobowe, aparaty elektrycz­
ne, ‘4iotograJicene, przeróżne urzą 
dzemia telefcomumilkacyjine — o- 
«tataie zdobycze techniki; w 
,Messe - Halle'1, na Messe Platz 
— najpiękniejsze materiały ubra 
ulowe, wełny, jedwabie, popeli- 
ny, obuwie (od najprostszego do 
najwytworniejszego), ntesesery. 
teczki, kufry skórzane, wyszukane 
meble itd.

Gdy przed stoiskiem samocho­
dów „Steyer" zapytałem przed­
stawiciela firtmy o cenę turystycz 
nego auta tej marki, vsłyszałem 
odpowiedź że Jeżeli chodzi o au 
ta osobowe, to produkcja własna 
Steyera została wstrzymana, W 
przyszłości będą się montować 
samoohody ,.Fiat“, których części 
będą sprowadzeń e z Wlooh w 
ramach ,Planu Marshalla1'. Po­
dobne odpowiedzi usłyszałem od 
przedstawicieli szeregu fabryk 
maszyn rolniczych, przyrządów 
elektrotechnicznych 
■Nie produkujemy, montujemy czę 

ści, sprowadzone przede wszyst­
kim z Ameryki.

AUSTRIA NA DRODZE 
DO KRAJU KOLONIALNEGO

W myśl założeń' „Planu Marshal­
la" Austria ma- być krajem efcspor 
tującym surowce, jnagnezyt, rudę 
żelazną, stal surową, Ameryka zaś 
bezpośrednio, lub pośrednio, przez

Szwajcarię, przywozić będzie ma­
szyny. W ten sposób gospodarka 
Austrii upodobni się do typu go­
spodarki kraju kolonialnego. Po­
stępujące, w miarę zamykania fa­
bryk, bezrobocie test również na rę 
kę organlzatorm wielkokapitali­
stycznej gospodarki w Austrii. Na­
cisk bezrobotnych na rynek pracy 
spowoduje obniżkę zarobków ro­
botniczych, co umożliwi obniżenie 
kosztów produkcji i nabicie kiesze­
ni fabrykantów.

Wystawy sklepów wiedeńskich s; 
przedłużeniem tej Iluzji dobroby­
tu, której najświetniejszym mirażem 
były Tarci Wiedeńskie.

Na pytanie czytelnika, dlaczego 
obfitość luksusowych tkanin, obu­
wia/ galanterii na Targach i wysta 
wach sklepów wiedeńskich nazy­
wam Iluzją, odpowiem wyjątkiem 
z artykułu, Jaki ukazał się w 
„Neues Oesterrelch" (pismo liberał 
no-burżuazyjne z proangielsklml 
sympatiami). Czytamy tam: „Na
pewnym zebraniu przedstawicieli 
wielkiego przemysłu padła uwaga, 
lż wiedeńskie sklepy 1 wystawy 
sklepowe dają fałszywy ebraz stan 
dardu życiowego, który faktycznie 
Jest dla nas nieosiągalny. Spostrze­
żenie to poczynili Już dawno nasi 
robotnicy 1 urzędnicy a nawet dzie­
ci, które z tęsknotą przyciskają 
swoje noski do szyb wystaw skle-j

powych. Mało tego — trzeba dodać 
że kuszące wystawy sklepowe sa

ną. To Jest jakiś nagły*”przeskok 
od niedostatku do nadmiaru. Po­
nieważ jednak wzrosła Jedynie 
ildść towarów, a ludność nie ma 
pieniędzy, wynikają z takiego sta­
nu rzeczy zrozumiałe konsekwen-

SPOŁECZEŃSTWO ZROZUMIA­
ŁO POTRZEBĘ SAMOOBRONY

„Neues Oesterrelch" zapytuje da­
lej: „Czyżby w Austrii rosły figi, 
daktyle, orzechy -kokosowe, albo

również włoskie wino, pończochy 
nylonowe 1 Inne tekstylia zdradza

żel', oczyści się wystawy z towa-

kompensącyjnych Interesów, będą

Omawiany artykuł kończy się 
wezwaniem: „kupujcie towary au­
striackie", przy czym „Neues Oe- 
•terrelch" zauważa, że tylko w wy­
padku, gdy wystawy sklepów wie­
deńskich wypełniać będą towary 
austriackiego pochodzenia, po przy 
stępnych dla całej ludności cenach 
— tylko wtedy będą one dawały 
rzeczywisty obraz austrlacklega

na łamach proangielskiego pisma, 
niemal codzlennlC propagującego

równoznaczne z ruiną wielu gałęzi 

jęciowego, Jaki w związku z plą­

sie austriackiej, która tylko od cza

padku), budzi się z transu, w jaki 
Ją wprawił amerykański prestidigl-

Marlan Mak
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Mie wszyscy się starzeją,
Od czasu do czasu, nawet 

dziennikarz musi odwiedzić 
krawca. Uczyniłem to właśnie 
onegdaj i przy-tej okazji by­
łem świadkiem następującego 
zdarzenia:

Do zakładu wszedł elegancki, 
zażywny i pewny siebie męż­
czyzna. Władczo wyminął grono 
czekających na rozmowę z „mis 
strzem“ klientów, co widząc ten 
że „mistrz" zgiął się w pełnym 
szacunku ukłonie i zostawiwszy 
na boku niezałatwioną przy­
miarkę, zastygł w postawie 
świadczącej o pełnej- gotowości 
d» usług.

— Panie drogi — teekł gość 
niedbałym tonem, — czy. ma 
pan jakiś przyzwoity materiał 
na ubranie? Ale coś ekstra! 
Najwyższy gatunek...

Właściciel, zakładu jak za 
podmuchem cyklonu dopadł 
pobliskich półek i w jednej se­
kundzie wyrosła przed szanow­
nym klientem sterta materia­
łów. Mistrz wprawnymi rucha­
mi rozwinął kilka sztuk 1 peł­
nym nabożnego szacunku gło-

:m zaczął fachową tyradę:
— To wszystko, proszę szan- 

pana, najlepsze gatunki. Biel­
skie, czysta wełna... Może ten' 
Przepiękny kolorek. Wymarzo­
ny na wiosenne ubranko...

— Co? Bielskie? A więc kra­
jowe.;. i  pan to nazywa naj­
wyższym gatunkiem? To nie 
dla mnie. Gdyby pan miał ja­
kiś angielski kupon...

— Niestety — mistrz rozpacz 
liwym gestem rozłożył ręce, — 
proszę szanpana, terazo to bar 
dzo trudno. A jeśli się nawet 
trafi, to, proszę szanpana, baaar 
dzo drogi...

Cena nie gra roli — od­
parł wyniośle klient. — Chcę 
mieć dobry materiał, pan rozu­
mie. Ostatecznie mógłby być

7 tys. chłopskich dzieci na koloniach ChTPD
Wobec zbliżającego się okre­

su wakacyjnego 1 żniwnego, 
oddział wrocławski ChPTD 
przygotowuje się do wielkiej, 
masowej akcji kolonijnej dla 
dzieci wiejskich, poprzedzanej 
badaniem Ich przez lekarzy. 
Na dotąd zbadanych 532 dzie­
ci — 295 skierowano do Roent­
gena jako podejrzane, względ­
nie zagrożone gruźlicą. Oglę­
dziny lekarskie wykażą stan 
zdrowotności dzieci objętych 
planem wakacyjnym.

Kongres Pokoju
Wspólna sprawa 
wszystkich ludów

Męski* słowa Thoreza, rzucone 
wrogom Związku Radzieckiego i 
wrogom mas Kitlowych w zapienio­
ne twarze — to ostrzegawczy grom, 
zwiastujący nadchęd-icą burzę gnie 
wu ludu pracującego, burzę, która 
zmiecie prowokatorów, jeili ośmie­
la się ]ą wywołać.
Jeżeliby agresorzy w paroksyz- 

zmie samobójcze) wściekłości rzu­
cili się na ZSRR, to Armię Czerwo­
ną poicilają narody Europy, jak 
toltaltTtotnierzy radzieckich wyzwo 
leni Polacy 1 Czesi.

Miłość i szacunek narodów zyska 
U żołnierze radzieccy krwią. Ame­
rykańscy bankierzy i fabrykanci 
broni sądzą widocznie, te kupią na

dolary równie łatwo, jak kupili pa 
tu wytartych politykierów.

W lipcu ub. r. zebrali się pierw-
**y raz po wojnie Intelektualiści z 
całego (wiata, by obudzić czujność 
mas, by demaskować wrogów, z 
dnia na dzień zuchwalszych.

Ofensywa sil pokojowych ruszyła 
W świat- z miasta, które przywró­
cone Polsce orężem 1 krwią, świad 
czy wobec świata o roli Związku 
Radzieckiego l jego tołnlerza w do- 
konywującym się akcie sprawiedli­
wości dziejowej.

Mogą sobie marshallowscy agenci 
wzywać mniej czy bardziej dwu­
znacznie ekspedycję karną zza oce­
anu, która by spacyfikowala nie­
ugięty lud francuckl, może -„rząd" 
kolaborantów z Wall Street ręka w 
rękę z kolaborantami z Unter der 
Łtnden — zazdrościć werśalczykom, 
którzy mieli pod ręką pruskich żal 
daków przeciw własnemu narodo­
wi, przeciw żołnierzom Komuny. 
Zjeżdżających do Paryża, do drugie 
go po Wrocławiu etapu ofensywy 
pokojowe], posłów niezłomnej woli 
pokoju, przyjmą prawi gospodarze 
miasta — dziedzice idei komunar 
dów, przedstawiciele partii, roz­
strzeliwani za okupacji.

Pod wodzą komunistów walczą 
artyści francuscy z zalewem dola­
rowego chamstwa, w obronie wspa­
niałej sztuki swego narodu.

Aby zmienić naród w mięso ar­
matnie, nalety najpierw zabić w 
nim duszę i świadomość narodową, 
zniszczyć jego ludową sztukę, w 
której zawsze może odnaleźć siebie, 
ujrzeć swe oblicze, jak w zwier­
ciadle krystalicznego, wiecznie bi­
jącego źródła.

Nas, polskich pracowników sztu­
ki, napawa głęboka troska o los

artystów Francji, Włoch I innych 
zmarshalllzowanych krajów.

Artystów, skazywanych na wege­
tację i bezrobocie z laski dolaro­
wych okupantów, artystów bitych 
przez policję, gdy śmieją się upom

Witamy zbliżający się Kongres 
Pokoju to Paryżu, jako naszą 
wspólną sprawę, jako manifestację 
wielki ego ruchu, obejmującego 
wszystkie dziedziny życia i sztuki. 
Wierzymy w Jego wielką rolę to 
dziele pokoju.

WŁADYSŁAW KRASNOW1ECK1 
Dyr. Teatrów Sląsko-Dąbr.

Cztery kolonie gościć będą w 
dwóch turnusach po 100 dzieci, 
czyli łącznie około 800 dzieci. 
Malcy z podgórskich okolic 
Kłodzka i Kamiennej Góry, za­
grożeni zaburzeniami tarczycy, 
spędzą czas wakacyjny nad 
morzem w województwie szcze 
cińskim. Dzieci zaś szczecińskie 
przybędą do Kraj ano wa w 
pow. kłodzkim. Dalsze kolonie 
przygotowywane są w^pkrze- 
szynie, pow. kamieniogórśki 
i w Głogówku, pow. głogowski.

Ponadto 100 dzieci ze scho­
rzeniami gośćcowymi oraz cier­
piących na reumatyzm i zagro­
żonych gruźlicą — spędzi o- 
kres 2 do 3 miesięcy w pre­
wentoriach Rabki i Szklarskiej

Na 2-miesięczny okres robót 
żniwnych ChTPD uruchomi 100 
dziecińców w różnych groma­
dach województwa oraz 11 
żłóbków sezonowych dla dzieci 
w wieka od G miesięcy do 3 lat 
przy spółdzielniach produkcyj­
nych. Dzieci będą tutaj racjo­
nalnie pielęgnowane i żywione. 
Aby zaś te higieniczne warun­
ki bytu zapewnić im na przy­
szłość, prowadzona będzie odpo 
Wiednia propaganda wycho­

wawcza wśród matek wiej­
skich. Akcją tą objętych będzie 
około 5000 dzieci.

ChTPD nie zapomniało rów­
nież o dzieciach szkolnych, któ­
re ze względu na szczupłość 
miejsc i środków nie mogą być 
skierowane na kolonie letnie. 
Dla nich organizuje się po raz, 
pierwszy w Polsce zbiorowe, 
■>—6 dniowe wycieczki krajo- 
znaweze do ośrodków- przemy­
słowych i kulturalnych, a więc 
m. i. do Warszawy i na Górny 
Śląsk oraz nad morze. W wy­
cieczkach tych weźmie udział 
około 1000 dzieci.

Wszystkie dzieci objęte pla­
nem wczasowym będą uprzed­
nio zbadane przez lekarzy. 
Dzieciarnia zaś w dziecińcach, 
•żłóbkach i na koloniach pozo­
stawać będzie pod. stałą fa­
chową opieką rutynowanych 
pielęgniarek.

Należy z uznaniem podkreślić 
wielki wysiłek skromnej, 3-oso- 
bowej obsady wojewódzkiego 
oddziału ChTPD, który nie 
szczędzi trudu, aby kosztem 
najmniejszych wydatków dać 
maximum korzyści naszemu 
najmłodszemu pokoleniu wiej­
skiemu. Zegota.

i bielski, ale tylko p r z e d w o 
j e n n y.

— O, to baaardzo trudno zna 
leźć — powiedział „mistrz" 
zbolałym głosem, a gość odwró­
cił się i podążył ku wyjściu. 
Trzasnęły na ulicy drzwiczki 
samochodu, a mnie przypomnia 
ła się w tej chwili inna rozmo­
wa  ̂którą nie tak dawno słyszą 
łem przypadkiem w tramwaju.

Rozmawiały ze sobą dwie 
wyondulowane pannice. Ze 
słów, które do mnie dotarły, 
wynikało, że jedna z nich wy­
chodzi za mąż.

— Czym jest twój przyszły 
mąż? — usłyszałem pytanie.

— Oficerem — odparła przy­
jaciółka i z pośpiechem dodała: 
— Ale nie myśl sobie: to 
jest oficer p rzed w o jen n y .

— Więc już niemłody...—zau­
ważyła tonem zgryźliwości jej 
rozmówczyni.

Nie wiem, czy panny pokłó­
ciły się o tego oficera, gdyż 
musiałem wysiąść i dalszej 
rozmowy nie słyszałem. Sły­
szałem natomiast w kilka dni 
później, gdy stałem przy ul. 
Kuźniczej w kolejce po mięso, 
jak dwie starsze panie, spoglą­
dając przez szybę wystawy na 
ogromne połcie wołowiny, la­
mentowały:

— Niech pani popatrzy, moja 
pani, jakie to mięso! Czerwone 
że aż czarne. Nie wiadomo na­
wet z czego to jest. Co za cza-

— Tak, tak, moja pani. W 
zeszłym tygodniu, jak wstawi­
łam mięso na rosół, to półtora 
dnia gotowałam. Takie było 
twarde! Wyglądało tak samo.

— To nie to, co p rzed  
wojną, moja pani. Dawniej to 
było mięso!

Uciekłem z kolejki nie ku­
piwszy mięsa. Nie mogłem dłu­
żej słuchać. Nie mogę niestety 
zaprzestać jeździć tramwajami 
i wyrzec się wizyt u krawca, 
przynajmniej raz w roku. I nie 
mogę również wyrzec się wielu 
innych wizyt, Czynności i roz­
mów, przy okazji których sły­
szę od paru lat w różnych przy 
padkach odmieniane słowa: 
irz ed w o je n n e , p rzed  
v o j n ą. Ze lepsze było, że bez 
porównania itd.

Czy naprawdę wszystko 
przed wojną było lepsze? 
Lepsze tekstylia, mięso, farby, 
żyletki, buty i lepsze tzw. cza­
sy? Nie, napewno nie. Wpraw­
dzie nie stało się przed wojną

kolejkach po mięso, ale milio 
ny ludzi w Polsce wówczas w 
ogóle mięsa nie jadały, gdyi 
było dla nich niedostępnym 
luksusem. Wprawdzie mieliś­
my wszystkiego wbród, w dob­
rych gatunkach i na pozór ta­
nio, lecz te masy towarów do­
stępne były tylko pewnej części 
społeczeństwą. Miliony chło­
pów, bezrobotnych i gorzej 
opłacanych robotników syste­
matycznie nie ^dojadały i cho­
dziły w łachmanach. To nie 
przesada: przypomnijmy sobie 
d ob rze  owe czasy.

I przypomnijmy sobie, że 
przed wojną też byli ludzie, 
którzy z żalem wspominali 
„przed—ijenne czasy" — te 
sprzed pierwszej wojny świato-

Starość zawsze chwali czasy 
minione. Nie dlatego, że były 
lepsze, lecz dlatego, że ludzie, 
którzy je chwalą, innymi oczy­
ma patrzyli na otaczający ich 
świat. Byli młodsi, dostrzegali 
tylko dobre strony zjawisk* 
dufni w swe młode siły — 1 
ten subiektywny obraz „dodat­
ni" najmocniej w nich się 
utrwalił. Przez lata wojny 
postarzeli mocno. Może nie ty­
le wiekiem, ile psychicznie. Nie 
dotrzymali kroku wielkim prze 
mianom dziejowym — psychika 
ich zatrzymała się w miezscu 
z utrwalonym obrazem tego, co 
minęło.

Starcze mózgi nabrzmiały 
malkontenctwem. Żal za ucie­
kającą młodością i jej światem 
przelewa się przez wargi żółcią 
gorzkich słów o nowych cza­
sach, których skostniały umysł 
nie może pojąć.

Na szczęście — obok tych 
psychicznych staruszków ma­
my w kraju znacznie od nich 
liczniejsze rzesze ludzi niemło­
dych wiekiem, którzy jednak 
psychicznie dorówmyą młodym, 
towarzysząc im w budowaniu 
nowego świata. Ci ludzie nie 
wspominają z uwielbieniem 
„przedwojennej" przeszłości, 
nie zalewa ich żółć. Rozumieją 
nową epokę 1 patrzą trzeź­
wo. Rzec by można: n ie  sta-* 
r z e j ą  się.

Czy wytężona praca milio­
nów tych ludzi nie powinna 
wywołać rumieńców wstydu na 
twarzach tamtych, mniej licz­
nych i często młodszych wie­
kiem — malkotentów o star­
szych mózgach.

Władysław Fracz-

Po Kongresie ZSCh

1)1 a czego grom ada?
Kiedy przed dwoma z górą 

laty ZSCh organizował nowe 
formy swej pracy, stał przed 
n:m nawał zadań.

Nawałowi zadań organizacyj­
nych towarzyszyło hasło gospo­
darczego podniesienia wydajno 
ści'rolnictwa, likwidacji zapóź- 
nienia wsi w stosunku do mia-

Ze spoczywających na niej 
zadań Samopomoc wywiązała 
się dobrze. Pozostaje jeszcze 
wprawdzie wiele do zrobienia,

T e a t r  P o n u l a m s t

,TZ.omanó z wodewilu'
Sztuka w 3 aktach

Wprowadzenie „Romansu z wode 
wilu‘‘ Krzemińskiego na scenę 
Teatru Popularnego we Wrocta- 

i nie było rzeczą łatwą, żarów 
ze względu na warunki tech- 

nlcane, jak 1 na stosunkowo 
skromną zawartość ideologiczną 
spektaklu. Intryga . Romansu" 
zawiązana jest bowiem wokoł bła 
hego i oklepanego mezaliansu: 
Kazimierz Gzymsik, syn (mura­
rza, student, mimo pozyskania so 
bie miłości panny z ,.dobrego‘‘ 
domu nowobogackich — Wandy 
Kłaczek yel Kłaczkowskiej — zo 
staje sromotnie a tego dotmu wy 
gnany. W melodram stycznej scen 

w poczciwym domu Gzymsik6w 
miota się pan Kazimierz, chlipie 
'matka 1 cala rodzina, pomstując 
la „tamtych*, na burżuazj 5, na 
obywateli". Potesn. wpada roz- 

egzaltowana pannr Wanda, któ- 
uciekła od ojca — i cała histo 
kończy się w ramionach p. 

Kazimierza chóralnym odśpiewa­
niem melodyjnej piosenki o Ole­
andrach.

W porównaniu jednak ze sztu 
czydłalmi które mieliśmy okazję 
oglądać we Wrocławiu, w porów 
naniu z wyciąganymi z lamusa 
drobnoroieszczańskiml farsami, ko 
medyjkami i. operetkami — „Ro 
mans z wodewilu” stać się może 
wzorem właściwej adaptacji mło 
dopolskich wodewilów ludowych, 
któryoh ojczyzną był przeważnie 
Kraków. .,Romans z wodewilu* 
jest pogodny, melodyjny, w mia 
rą rozmarzający, c silnie, ale

zgrabnie podkreślonym akcentem 
ideologicznym. W sumie rzecz 
godna inscenizacji.

Zasługą Turskiego (i Krzemiń­
skiego) jest wspaniałe podchwy­
cenie ducha epoki. Jeśli rażą nas 
niektóre anachronizmy, czy 
wręcz polityczne tyrady ze sce- 
r.y jeśli razi naŝ  murarz. piją­
cy wino (!) i socjalista w melo­
niku — rozgrzeszenie znajdujemy 
właśnie w epoce Taką włeśnie 
była Młoda Polska rozgadana, 
rozpolitykowana, rozegzaltowana, 
rozmarzona, gadająca wierszami, 
kochająca się w pejzażi i starj-oh 
uliczkach .Młoda Polaka Boy‘a, 
triumfującego mieszczaństwa i na 
rastająeej z dnia na dzień świa­
domości klasy robotniczej

Autor wprowadza nas m.ędzy 
dwa światy, Kłaczków i Gzym- 
sików. Popija si<{ tu tęgo, ale w 
tyah czasach nawet „Chopin, gdy 
by żył to by pił“. Widzimy w 
całej pełni rosnącą szybko prze 
paść między gnijącym mieszczan 
stwem, a proletariatem, przepaść, 
której nie przeskoczy ani Wenda, 
ani socjalizujący Roman. Jakże 
mały jest wkład inteligencji pra 
cującej: Witold, Roman. Wenda 
— trzy pozytywne sylwetki tam­
tego świata. Krŷ e się w tym po 
ważne niebezpieczeństwo; czy Ki 
zŁmierz nie wsiąknie w świat 
Kłaozków? Czy rzeHnieślnik pod­
krakowski pomimo wszystko nie 
patrzy z uszanowaniem, choćby 
mimowolnym, na azlaohtę pod

lecz istnieje aparat organizacy] 
ny, zdolny do wykonania po­
wierzonych mu zadań.

Przed Samopomocą wyłania­
ją się obecnie nowe, dalsze za­
dania: podnieść trzeba poziom 
kulturalny, oświatowy i społecz 
ny szerokiej masy chłopskiej, 
czuwać nad tym, by należycie 
działała pomoc sąsiedzka, by 
nie pozostał ani jeden mórg 
ziemi nieobsianej z powodu 
braku sprzężaju, wykonać w 
praktyce na terenie poszczegól­
nych gromad wiejskich wska­
zania i porady instruktorów 
rolnych, tworzyć świetlice, za­
kładać biblioteki.

Na obecnym etapie punkt 
ciężkości pracy ZSCh przecho­
dzi na koło gromadzkie. Tak, 
jak wczoraj powiat, tak dziś 
gromada jest najważniejszym 
punktem pracy na wsi. 
rała. W wielu wsiach chłopi są 
nadal wyzyskiwani, oszukiwani 
i uciskani przez pokumanych 
ze sobą bogaczy i spekulantów, 
a boją się poskarżyć, gdyż cl 
właśnie bogacze fają duże wpły 
wy. W bardzo wielu jesz­
cze wsiach ma miejsce niespra­
wiedliwy rozdział materiału 
siewnego.

Zdarza się też, że teren otrzy 
muje niewłaściwy materiał 
siewny i nawozy. Chłopi klną, 
lecz nie zawsze zdobywają się 
na interwencję.

We wszystkich niemal wsiach 
należało by przeprowadzić ro­
boty melioracyjne, bądź drogo­
we czy budowlane.

Wiele z nich nie wymaga po­
ważnych wkładów, lecz wyma­
ga inicjatywy 1 organizacji.

Te wszystkie sprawy, drobne 
i większe, widać z bliska znacz­
nie lepiej, niż z odległości orga­
nizacji powiatowej, czy nawet 
gminnej. Aby skutecznie wal­
czyć ze złem we wszystkich 
iego postaciach, aby podnieść 
poziom życiowy szerokiej masy 
chłopskiej, należy dotrzeć do 
tych szerokich mas, należy do­
cierać do nich stale, w codzien­
nej pracy. Dlatego właśnie 
główny kierunek pracy, wyty­
czony przez III Ziazd ZSCh, to 
gromada chłopska I koło gro­
madzkie ZSCh. podstawowe 
ogniwo organizacyjne.

Wacław Kępa

Baranami? Czy nie grozi mu, w 
razie powodzenia finansowego, 
niebezpieczeństwo asymilacji? W 
płytkiej na pozór sztuce Krzemiń 
skiego kryją się znacznie głębsze 
problemy ukry-te pod maską mi 
tego Krakowa i pięknych walczy

Wiarę w przyszłość czerpiemy 
z .mocnego, zdrowego pokolenia 
młodych Gzymsików

Wspomnieliśmy już o trudnych 
weiriinknch technicznych': \v<xie- 
wil, jako fztuka wieloodsłonowa, 
wymaga sprawnej maszynerii, 
szybkiej zmiany dekoracji. Teatr 
Popularny nie wykazał tej spra 
wności: z kurtyną działy się ta­
jemnicze rzeczy, sreina była sta­
nowczo za ciasna. 'Podziwiać na­
leży reżyserię Maryny Broniew­
skiej: zaszczepiła ona w sztukę
taką pełnię życia, tek: tempera­
ment, że z podłogi wióry lecą, 
a taniec w pracowni Witolda w 
pierwszym akcio stoi na pogra­
niczu ekwilibrystyki (maksymalne 
zagęszczenie). Dzięk. jednak ta­
kiej metodzie znikły dlużyzny, 
rzeoz nabrała tempa i roamachu, 
dająo w‘ całości niezapomniany 
obrazek.

Słowa najwyższego uznania na 
leżą się tym razem wykonawcom: 
przede wszystkim jednemu wy­
konawcy, wybijającemu się zde­
cydowanie na plan pierwszy — 
zespołowi. Zespół jest bohaterem 
wieczorów w ..Popularnym". Je 
szcze jeden komplement pod adre

Z „Kłaczków'* stworzyli dosko 
nałe kreacje: przede wszystkim 
Bronisław Broński (Alfred) I Ewa 
Szumańska (Kałmilla). Oboje moż 
na zaliczyć do najlepszych arty­
stów wodewilowych: dla publicz 
ności wrocławskiej szczególnie 
pocieszającym faktem jest różni

ca iin plus, jaka dzieli p. Broń­
skiego i  p. Szumańską od intfer- 
oretacji Iph ról w „Słomkowym 
kapeluszu*1. —.

Dobry był także Jan Wiśniew­
ski (Radca). P. Ncchowicz w swo 
im żywiole. Wanda (P. Jakowska) 
dość bezbarwna. II *tr.*rr, (p. Słój 
kowski) zbyt egzaltowany i sztu-

W ,Gzymsikach‘ kreację wie­
czoru stworzył oczywiście p. Wa 
claw Zdanowicz (Florian), zbie­
rając burze oklasków. Sceną na 
tomiast rządził bezapelacyjnie Fe 
lek (p. Mieczysław Ziobrowski), 
wnosząc na nią życie 1 tempera­
ment. Jest to niewątpliwie naj­
lepsza kreacja tego artysty we 
Wrocławiu.. Pozostałe ,.Gzymsiki“ 
poprawne Kazimierz (p. Jerzy 
Przybylski) — stuprocentowy, nie 
śmiały student.

W epizodycznych rolach odzna 
czyUt się przede wszystkim Łu­
cja Burzyńska (Zuzia) — dla któ 
rej nie było tu pola do wyżycia 
się i Sabina Grochowska (Rózia). 
Słaby natomiast 1 nieprzekony­
wujący był p. Ławski (literat).

Wychodzimy z teatru pełni pięk 
nych melodii, uśmieohr. i senty­
mentu do Krakowa (niemała w 
tym zasługa scenografa p. S*e- 
skiego). Teatr wrocławski, sądząc 
na razie po „Romansie z wodewi 
lu“. wstąpił na nowe drogi po 
długim impasie i to zarówno w 
doborze sztuki, jak i w napraw 
dę dobrej grze artystów. „Ro­
mans z wodewilu" był pierw­
szym romansem ■ prawdziwego 
zdarzenia w nieszczęsnym pod 
tj<m względem Wrocławiu

Leszek Gollński
P. S. Inicjatorom ujawnienia 

nazwisk personelu teohn;c®nego 
w programie — szczere uznanie 
publiczności, j-‘— Ł, G.
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S Ł O W O  P O L S K I E

WCZASY -  UZDROWISKA -  TURYSTYKA
Łeby byt człowiekiem..

Hakim  powinien być
dyrektor uzdrowiska?

■Pełnienie » funkcji dyrektora,
So rzecz niełatwa. Skomplikowa 
far aparat, oznaczony mianem 
fizdrowiska, składa Się z licz- 
foyćh elementów, wymagają­
cych od kierownika — wiedzy 
Radiowej, doświadczenia i wy- 
Kłtnych walorów osobistych. ;ą  
|f* Obecny nasz kuracjusz — 
Shłop i robotnik musi być przez 
{personel zaznajamiany z urzą- 
Mzeniami przyrodniczymi i po- 
rrządkiem sanatoryjnym lub 
pensjonatowym.
U; Życie nakłada na personel u- 
tórowiskowy wymagania: facho 
fiłości, sumienności i taktu, nad 
Sśzym osobiście czuwać musi dy 
rektor uzdrowiska. Stąd — 
jiwiększona odpowiedzialność 
pyrek tora jako wychowawcy 

1 'personelu.
I Nieodzownym obowiązkiem 
iyrektora jest kontakt i współ­
praca z lokalnymi władzami, 
partiami politycznymi i Związ­
kami Zawodowymi. Przez par­
tie i związki wpływać można 
na pracowników w sensie 
zwiększenia ich samowymaga- 
nia i rzetelności. Kontakt ten 
ułatwia dostrojenie powierzone 
go warsztatu pracy do nurtu 
życia państwowego.

W państwie wszystkie jego 
komórki powinny tętnić jedna 
kowym rytmem, w przeciwnym 
razie organfem nie domaga. To 
samo odnosi się do organizmu 
kr idego z naszych uzdrowisk.

W zawodzie uzdrowiskowym 
każde niedociągnięcie odbija 
się nie na produkcji martwych 
przedmiotów, ale znacznie go­
rzej — bo na żywym człowie­
ku.

Tworzenie kadr przez szkole 
nie fachowe, wpływ na rozwój 
Inicjatywy odnośnie usprawnię 
nia pracy, rozwinięcie poczucia 
tdpowiedziainości zbiorowej, to 

obowią-Ll i zadania dy-

Traktowanie personelu musi 
być sprawiedliwe, taktowne, 
szczere. Oschłość, wyniosłość 
wobec pracownika — są nie 
miejscu, tak samo jak zbytnia 
poufałość i świadczą o braku 
wyrobienia dyrektora. Fawory, 
kowanie mniej wartościowych 
jednostek jest gwoździem do 
trumny rozwoju i doskonalenia 
warsztatu pracy. Pracowników 
Bależy traktować indywidual­
nie, troszczyć się o ich los. £a 
dobrego kierownika będziemy 
uważali takiego, któremu pra­
cownicy wykonają, co on" chce, 
pędy chce, i jak, dlatego, 
las oni sami tego chcą.

Takt, wyrobienie i fachowość 
personelu odgrywają niezwykle 
■ważną rolę, gdyż wpływają bez 
pośrednio na kuracjusza. Perso 
nd kąpielowy, hotelarski, p- 
tządkowy, traktować musi 
(równą uprzejmością małorolne­
go chłopa, jak zasobnego klien­
ta, ale nie uczyni tego nigdy, 
Jeśli nie znajdzie przykładu w 
Ósobie dyrektora. A wiemy jak 
Często u pacjentów występuje 
nerwowość i rozdrażnienie, spo 
jodowane stanem zdrowia.

między uzdrowiskiem a nowyn 
kuracjuszem dopomogą poga. 
danki z kuracjuszami, przepro­
wadzane z każdym nowym tur 
nusem przez specjalnie do tego 
przygotowaną osobę. Wysłucha 
nie żalów, wczucie się w potrze 
by kuracjusza, w miarę możno­
ści zaspokojenie tych potrzeb, 
często małym nakładem trudu, 
wprowadza cenną atmosferę za 
ufania do uzdrowiska i wiary 
w środki przyrodolecznicze, któ 
rymi dysponujemy.

Uzdrowiska w dobie obecnej 
spełniać powinny nie tylko ro­
lę lecznic. Muszą one nadto 
spełniać ważną rolę wychowaw 
czą i kulturalną. Dobór rozry­
wek, wycieczek, pogadanek, w 
których jako prelegenci biorą 
także udział sami kuracjusze, 
zaspakaja te potrzeby kultural­
ne i podnosi wartość leczenia.

W uzdrowisku zawiązywać 
się powinny przyjaźnie, niwelo 
wać różnice klasowe i dzielni­
cowe. Zawiązana podczas kura­
cji przyjaźń powędruje do głę­
bi kopalń, za obrabiarki cen­
trów przemysłowych, za biurka 
urzędów, do wiejskich zagród.

Dyrektor reprezentuje uzdro. 
wisko na zewnątrz. Czyni to 
bez fałszywego splendoru, z u- 
miarem i taktem, tak, jak mu

nakazuje kultura hotelarska. 
Poczuciem odpowiedzialności, 
dbałością o pracownika i kura­
cjusza, stosunkiem pozytywnym 
do ludzi, a nie negatywnym, 
jak się to często zdarza, ener­
gią i zaradnością w momen. 
tach klęsk elementarnych — zł 
skarbia sobie autorytet i sympa 
tię. I wtedy zaczyna panować 
nad sytuacją.

Dobry dyrektor, jak dobry 
kierowca: widzi, słyszy, czuje, 
zapobiega. Jest szybki i dokład 
ny, ostrożny 1 zdecydowany. 
Jest bardziej gospodarzem, niż 
urzędnikiem. „Przez analizę do 
syntezy" — to hasło dobrego 
dyrektora.

Któż więc może być dobrym 
dyrektorem?

Czy tylko specjalista którejś 
z dziedzin wchodzących w 
skład zdrojownictwa? Nie wy­
daje się, żeby to było nie­
zbędne. Trzeba natomiast, 
żeby dyrektor był czło­
wiekiem o prawym charakte­
rze, u którego w największej 
możliwie równowadze występu­
ją trzy pierwiastki: rozum, wo­
la, uczucie. Jednym słowem — 
trzeba, jak mówią ludzie pro­
ści: „Żeby był człowiekiem“.

Ignacy Potocki 
dyr. okr. Uzdrowisk 

Podkarpackich

CAŁEJ PEŁNI.

Wieś garnie się do uzdrowisk

OD REDAKCH
Uzdrowiska polskie stały się dziś własnością ogółu. Moż­

ność leczenia w tych uzdrowiskach, możność wypoczynku w 
stacjach klimatycznych i letniskowych — nie jest już tylko 
przywilejem nielicznych warstw społecznych, ale prawem 
wszystkich ludzi pracy.

Rozpoczynając wydawanie stałego dwutygodniowego do­
datku poświęconego zagadnieniom wczasów, lecznictwa u- 
zdrowiskowego i turystyki — redakcja nasza chce dać Czy­
telnikom dokładny obraz dotychczasowych osiągnięć i za­
mierzonych w tej dziedzinie planów.

Omawiać będziemy wszel kie potrzeby, bolączki i braki 
oraz wszelkie istotne ulepszenia na drodze dalszego rozwoju 
lecznictwa uzdrowiskowego i powszechnej organizacji wy­
poczynku dla świata pracy.

Chcemy być łącznikiem między kuracjuszem i wczasowi­
czem, a całym aparatem uzdrowiskowym i wczasowym, ce­
lem wytworzenia miłego, tchnącego wzajemnym zaufaniem 
nastroju, tak niezbędnego do osiągnięcia właściwych efek­
tów leczniczych.

Będziemy pisać nie tylko o prawach, ale i o obowiązkach 
kuracjusza i wczasowicza. Do tych bowiem obowiązków na- 
'eży przede wszystkim troska o stan urządzeń leczniczych 
i ochrona przed szkodnikami mienia państwowego   wszy­
stkich tych bezcennych skarbów, które będąc naszą wspólną 
własnością — służyć mają ogółowi obywateli.

Rok ubiegły przyniósł zmacaną 
poprawę stosunków na polu lecz. 
nictwa uadrowiskowego ludności 
wiejskiej. Wielkim osiągnięciem 
Zw. Samopomocy Chłopskiej, w 
którego rękach spoczywa cała ak 
cja leczenia chopów w uzdrowi­
skach, było wykorzystanie w ro 
ku ubiegłym 60 proc. ogólnej 
liczfby miejso sanatoryjnych przez 
element wiejski.

Do niedawna jeszcze wieś bar 
dzo niechętnie i niedowierzająco 
odnosiła się do akcji lecznictwa 
uzdrowiskowego. Ludzie wsi pTzy 
zwyczaili się uważać siebie za zu 
pełnie zdrowych, tłuftnacząc, że 
leczenie w ogóle, a zwłaszcza w 
uzdrowiskach — jest tylko nie­
potrzebnym próżniactwem prze­
znaczonym dla ludzi miasta. Rze 
czywistdść wykazała. jednak, że 
mieszkańcy wsi ulegają niesly. 
chanie silnym schorzeniom, do 
których przede wszystkim zali­
czyć należy reumatyzm mlęśnio 
wy i stawowy oraz astmę.

Wilgoś miejsca i warunków 
pracy, jak również wilgoć miesz 
kania, a więo miejsce wypoczynku 
i smu<— są czynniktłmi powodu­
jącymi choroby reumatyczne. A | 
któż bardziej niż mieszkańcy wsi 
jest skazany warunkami pracy i 
często mieszkania, na rozwój tej 
dokuczliwej choroby, jaką jest 
gościec, czyli reumatyzm? Stra­
ty powodowane chorciŁamai gość. 
cowymi są bardzo duże W An­
glii np. obliczono, że oo raku 8 
proc. dzieci umiera, a VI proc.

dorosłych zostaje inwalidami z 
powodu schorzeń reumatycznych.

Z wielkim tedy zadowoleniem 
stwierdzamy, że wieś nabrała 
wreszcie przekonania do kuracji 
uzdrowiskowej, rozumiejąc jak- 
wielkim dobrodziejstwem dla wsi 
jest wszczęta przez Eząd Polski 
akcja bezpłatnego leczenia zdaro-

Na czym polega współzawodnictwo 
pracy w uzdrowiskach?

jowego. Napływ chłodów.do u- 
zdrowisk był tak duży w ub. se 
zonie zimowym, że wyczerpały, 
się całkowicie kredyty przezna­
czone przez Rząd na bezpłatne 
leczenie wsi na roik 1949. Obec­
nie czynione są strarania celem 
przyznania nowych kredytów na

Współzawodnictwo prary w u_ 
zdirowiskech nie. oznacza pojęcia 
— szybciej i więcej, ale przede 
wszystkim: dokładniej, lepiej, o- 
bowiązkowiej i uprzejmiej. Pra­
cownicy uzdrowisk, przystępując 
sarhorzutnie do współzawodni- 
<nwa pracy mieli na uwadzo usu 
Cięcie wszelkich braków i niedo 
ciągnięć w poszczególnych dzia­
łach pracy uzdrowiskowej, doty 
czącej bezpośrednio kuracjusza.

Z uznaniem należy stwierdzić, 
Ż&. wszędzie, we wszystkich uzdro 
wiskaoh — personel wziął sobie 
do serca sprawę właściwego po­
dejścia do kuracjusza, co — rzecz 
prosta — odbiło się bardzo doda 
tnio na wzajemnym pełnym zro­
zumieniu, zeżytym i przyjemnym 
stosunku.

Pierwszy etap współzawodni­
ctwa pracy zostaS przeprowa­
dzony na teremić’ wszystkich poi 
skiab uzdrowisk. Wielu pracow.

Uzdrowiskiem przywracają­
cym młodość nazywa się Świe­
radów— Zdrój, któremu taką 
opinię wyrabiają sami kuracju­
sze. Stwierdzona naukowo obec 
ność promieniotwórczego rado­
nu zarówno w gl«&ie, jak i w 
powietrzu 1 wodzie, sprawia, 
iż kuracja w najcięższych przy­
padkach schorzeń przedwczes­
nego starzenia się organizmu — 
daje wprost nieprawdopodobne 

11 rezultaty, które dawniej, przed 
wiekami, gdy nie było nauko- 

W uregulowaniu stosunku po 'wego uzasadnienia pewnych

,Dziękusemy Rządowi za odzyskane zdrowie” 
piszą chłopi — kuracjusze ze Świeradowa

Krtmlka wczasów pracowniczych
Lasu koło Łodzi 1 MLkudzowicz ko­
lo Bielska. Pierwszeństwo mają 
przodownice pracy, a wśród nich 
kobiety samotne 1 obciążone liczną 
rodziną.
UCHWAŁĄ PREZYDIUM KCZZ, 

związki zawodowe przy wyborze 
kandydatów na wczasy winny za­
chować pierwszeństwo dla przodow 
ników pracy oraz robotników 1 pra 
cowników zatrudnionych przy cięż­
kich 1 wyczerpujących zajęciach.

WCZASOWY ' DOM KULTURY 
FUNDUSZU WCZASÓW w Kudo­
wie - Zdroju zostanie otwarty dla 
wczasowiczów Już w najbliższym 
czasie. Mieścić się on będzie w pen 
sjonacie „Bajka".

W KARPACZU ISTNIEJE OSRO 
DEK SPORTOWY FWP zaopatrzo­
ny we wszystkie urządzenia spor­
towe. Ośrodek może pomieścić 100 
osób. Treningi z zakresu wycho­
wania fizycznego prowadzone są 
przez 2-ch wyszkolonych lnstrukto 
rów.

UCZNpOWIE SZKOŁY GÓRNI­
CZEJ w Szembierce, przebywając 
na wczasach w Dusznikach, uprzy 
jemniają pobyt wczasowiczom, or­
ganizując Interesujące imprezy kul 
turalno-ośwlatowe.

NAD MORZEM W POBIEROWIE 
zorganizowane zostaną wczasy dla 
przodowników pracy 1 Ich rodzin. 
Skorzysta z nich 3.200 osób w 8-u 
turnusach. Dla wczasowiczów przy 
gotowano 100 domków jednorodzin 
nych, przeważnie a-osobowych*

faktów, zaliczane były do zja­
wisk nadprzyrodzonych.

Dzisiaj wiemy już, że radon 
działa pobudzająco na poszcze­
gólne komórki organizmu ludz­
kiego, powodując ich regene­
rację. Kuracja radonowa 
wzmacnia naturalną odporność 
organizmu w walce z choroba­
mi, pobudzając funkcje życio­
we komórek. Szczególnie duży 
wpływ wywiera radon na chore 
nerwy. Wpływ radonu na pro­
cesy reumatyczne i artretyczne 
pozostaje w związku z jego 
działaniem na system nerwowy. 
Wskazać również należy korzy­
stny wpływ radonu przy scho­
rzeniach kobiecych.

A oto dwa przykłady z ostat­
nich dni:

Jest w Świeradowie — Zdro­
ju ob. Janina Wiaderna ze wsi 
Maleniec, pow. Opoczno, skie­
rowana do Świeradowa przez 
Zw. Samopomocy Chłopskiej. 
Ob. Wiademą przytransporto- 
wano do uzdrowiska na no­
szach: cierpiała na całkowite
porażenie rąk i nóg, spowodo­
wane wstrząsem nerwowym w 
czasie powstania w Warszawie. 
Po kilku miesiącach leczenia 
ob. Wiaderna chodzi już o wła­
snych siłach i za kilka tygodni, 
jako całkowicie zdrowa, opuści 
Świeradów.

A teraz drugi wypadek: Ob. 
Franciszek Bogda ze wsi 
Czemiejów, pow. lubelskiego, 
chory na przewlekłe zapalenie 
stawów już od roku 1938. Przed 
przybyciem do uzdrowiska 
cierpiał niewymownie, nie mo­
gąc się wyprostować.

Stale zgięty — posuwał się z 
trudem o lasce. Dzisiaj, po 
przeprowadzonej kuracji — jest, 
jak sam powiada, jak gdyby 
nowo-narodzony. Odzyskana w 
znacznej mierze zdolność swo­
bodnego poruszania się jest 
istotnym sprawdzianem sku­
teczności kuracji.

Toteż zarówno on, jak jego 
koledzy z Lubelszczyzny, leczą­
cy się w uzdrowisku, wysłali 
list dziękczynny do Powiato­

wego Zw. Samopomocy Chłop­
skiej w Lublinie, dziękując 
Rządowi Demokratycznemu za 
pomoc i opiekę, za możność bez 
płatnego leczenia się w uzdro­
wisku i całkowite odzyskanie 
sił i zdrowia, o czym nawet 
dawniej marzyć nie śmieli.

..Przepojeni głęboką wdzięcz­
nością za odzyskane zdrowie — 
pisze ob. Bogda, — ślemfr na­
szemu Rządowi Demokratycz­
nemu i Zarządowi Powiatowe­
mu Sam. Chłopskiej w Lublinie 
serdeczne podziękowanie".

Cóż można dodać do tej jakże 
wzruszającej podzięki serc; 
przepojonych wdzięcznością za 
przywrócone i uratowane zdro­
wie?

Radosław Wojnicz

Sąsiedzki spór o Zameczek
Znajdujący się na terenie par­

ku w Kudowie _ Zdroju budy­
nek, zwany popularnie Zamecz­
kiem, byi od kilku lat przedmio 
tern sporu między uzdrowiskiem, 
a jednym z (ministrów o prawo 
posiadania. W związku z elkcją 
zeenbrafaowania wczaaiłw praco 
wniczyoh, Zameczek został ostat 
nio przekazany Centralnemu Fun 
duszowi Wczasów.

W Opolnie powstałe uzdrowisko
d la  gó rn ików  i włókniarzy

Opolno (pow. Zgorzelec) Jest nie-1 
wielkim, ale bardzo wartościowym 
zdrojowiskiem, posiadającym zdro­
je wód' slarkowo-żelazlstych Oraz 
wysokowartościową borowinę. Otwie 
rając Je w bieżącym sezonie, na­
czelna dyrekcja Państw. Uzdrowisk 
Polskich miała na celu przyjście z 
leczniczą pomocą licznym kuracju­
szom, składającym się z górników 
zatrudnionych w pobliskiej kopal­
ni Turów oraz włókniarzy, pracu­
jących w przemyśle bawełnianym 
W Bogatyni, . -

Wskazania lecznicze uzdrowisk! 
w Opolnie przewidują leczenie scho 
rzeń reumatycznych, artretycz- 
nych, chorób kobiecych, choroby 
Basedowa, stanów ogólnego wyczer 
pąnia 1 rekonwalescencję.
Na podkreślenie zasługuje obywa 

telskle stanowisko Gminnej Rady 
Narodowej w Opolnie, która chcąc 
przyjść z pomocą dyrekcji uzdro­
wiska, uchwaliła Jednorazową do­
tację w kwocie 1 miliona złotych 
na cele niezbędnych Inwestycji yi 

uzdrowisku.

Dyrekcja Uzdrowiska w Kudo 
wie - Zdroju znajduje się w w. 
jątkowo trudnym położeniu, bo­
wiem w mies’ącaah późnej jesie 
ni, w zimie i wczesną wiosną Tnie 
ma zupełnie pomieszczenia dla U 
cznyoh kuracjuszy, kierowanych 
tutaj przez ZUS i Samopomoc 
Chłopską na kurację. Dom Zdro 
jowy, stanowiący własność u- 
zdrowiska, wobec braku urzą­
dzeń ogrzewalnych — czynny 
jest tylko w lecie.

Oddanie do dyspozycji uzdro­
wiska Zameczku, obliczonego na 
umieszczenî  przeszło 80 kura­
cjuszy, rozwiązałoby idealnie 
sprawę całorocznego sezonu ku­
racyjnego w Kudowie - Zdroju.

Wydaje nam się, że Centralny 
Fundusz Wczasów, posiadający w 
Kudowie większą ilość obiektów, 
zechce przyjaźnie 1 po sąsiedzku 
załatwić tę sprawę, oddając u- 
zdrowiSku Zalmeczek, tak niezbęd 
ny dla pomieszczenia w miesią 
cach zimowych licznych' kur«.cju 
szy ZUS-u i Samopomocy Chłop 
(sklej, ' -

D robiazgi
z uzdrowisk

W KRYNICY ,Nowy Dom Zdrojo 
wy przekształcony zostaje w nad­
chodzącym sezonie letnim na sana­
torium o 200 łóżkach. Przy sana­
torium powstaje oddział kardlolo-

dzial gastrologiczny (choroby prze 
wodu pokarmowego). Uzdrowisko 
Krynica od Hm. do 30 bm. Jest 
nieczynne z powodu remontu.

CIEPLICE I IWONICZ przepro-

ty. Od i kwietnia uzdrowiska te 
wznowiły pracę.

SZKOLENIE PRACOWNIKÓW U- 
ZDROWISKOWYCH przeprowadza 
obecnie naczelna dyrekcja Pań­
stwowych Uzdrowisk Polskich, ma­
jąc na uwadze potrzebę pogłębie­
nia 1 utrwalenia dotychczasowego 
dorobku całego aparatu uzdrowisko 
wego. Przeprowadzone zostały Już 
kursy: finansowy, planowania, ga­
stronomiczny, rentgenologiczny, 
kulturalno-oświatowy i pielęgnlar-

SlTYPOWANI NA KIEROWNICZE 
STANOWISKA w. uzdrowiskach 
pracownicy uzdrowiskowi obejmą 
Je po ukończeniu specjalnych kur­
sów, które odbywają się obecnie

ŚWIAT PRACY, leczący" się w u- 
zdrowiskach, przyjął z zadowole­
niem wiadomość o przeszkoleniu 
personelu uzdrowiskowego, bezpo­
średnio obsługującego kuracjusza, 
a więc portierów, pokojówek, kel­
nerek ltp. oraz personelu mającego 
bezpośredni kontakt z kuracJUBZS- 
szem przy . zabiegach leczniczych, 
jak kąpielowe, obsługa aparatów 
leczniczych ltp.

ŚWIERADÓW . ZDRÓJ na okres 
kwietnia zostaje częściowo unieru­
chomiony ze względu na koniecz­
ność przeprowadzenia gruntownych 
remontów urządzeń kąpielowych w 
pawilonie łazienek radoczynnych 
oraz wymiany rurociągów dostar­
czających mineralną wodę rado* 
czynną. Łazienki radoczynne w Do 
mu Zdrojowym oraz łazienki bo­
rowinowe czynne będą w kwietniu

MIĘDZYNARODOWA WYMIANA 
WCZASOWICZÓW będzie przepro­
wadzona Już w b. roku. Do Polski 
przyjadą wczasowicze z Czechosło­
wacji, Węgier 1 Bułgarii.

WIECZÓR CHOPINOWSKI, ZOrga 
nlzowany przez Referat Kultural­
no-Oświatowy Funduszu Wczasów 
w Dusznikach, zgromadził licznych 
wczasowiczów 1 kuracjuszy. Prelek­
cję na temat twórczości Chopina 
wygłosił p. Jerzy Chabela, którs 
następnie wykonał kilka utworóng, 
Jorteplanowych.

W DOLNOŚLĄSKIEJ DYREKCJI 
"̂ kręgowej FWP utworzono Wy­
dział Prac. Kulturalno-Ośwlato- 
.Ufych. Do zadań tego wydziału na-

bśrodkach wypoczynkowych na o- 
yfcólną liczbę 27 zorganizowano re- 
ijieraty kult.-oświatowe, kierowane 
,-Łrzez wyszkolonych na kursie in­
struktorów.

Plan pracy na najbliższą przysz­
łość obejmuje organizację sieci bt- 
Jfliotek w ośrodkach wypoczynko-

f ch w urządzenia kulturalne 
W nadchodzącym sezonie wio- 
ym przewidziane Jest zaopa- 
ile ośrodków w sprzęt sporto- 
Ponadto urządzane będą boi- 
sportowe, baseny pływackie, 
./■tatami wydziału kieruje Jan Du-

 ̂ W DNIU IMIENIN DYREKTORA 
^kręgowego Dolnośląskiego Fund u 
gteu Wczasów Pracowniczych magi- 
fiftra Józefa Matłaszka — współpra­
cownicy, zamiast stosowanego do- 
Ufed zwyczaju ofiarowywania prezen 

imieninowych, wręczyli soleni­
zantowi 30 tomów książek. Księgo-

j dzieła klasyków marksizmu. Dyrek

Jjwane książki na zapoczątkowanie 
irtblioteki w świetlicy Dolnośląskiej 
foyrekcjl Okręgowej Funduszu 
Wczasów Pracowniczych.
; MATKI Z DZIEĆMI będą mogły 
(wyjechać na wczasy do Kolumny-

[Str. 4,

n‘ków uzdrowiskowych uzyskał*) 
zaszczytny tytuł przodowników 
pracy mimo, że specyficzne wa 
rjuk. pracy uzdrowisikowej na_ 
s‘.ręcza;ą poważne trudności w 
ustalenia norm wydajności pra­
cy. Akrjc. współzawodnictwa o- 
bejmuje coraz szersze kręgi per, 
sooelu polskich uzdrowisk, przy 
czym na równi z pracownikami 
tech.-: cznyroi — stają do współ 
zawodnictwa pracownicy leczni­
ctwa i administracji pod hasłem 
„podniesienie poziomu lecznictwa 
uzdrowiskowego dla świata pre- 
cy‘‘. R. w.
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Zacięta walka o punkty mistrzowskie
na boiskach Wioclawia i Wałbrzycha

Niedawno rozpoczął się sezon 
piłkarski, ab na Dolnym Śląs­
ku każdy mecz ma znaczenie 
zasadnicze dla układu tabel.

Tak się złożyło, że na przy­
kład w grupie III, a nawet 
i II, każdy punkt stracony mo­
że przynieść utratę mistrzostwa, 
a co za tym idzie, prawa do 
walki o Ligę.
W GRUPIE WROCŁAWSKIEJ

Najeiekawiej przedstawia się 
sytuacja w grupie wrocław­
skiej, gdzie Ogniwo, Bielawian- 
ka, Nysa, Cukrownik i Związ­
kowiec mają równe „papiero­
we" szanse na zwycięstwo. — 
Praktycznie — wyśeig trwa 
między Ogniwem, Bielawianką, 
Nysą (Kłodzko) i Związkowcem.

Wszystkie te drużyny wyjdą 
yv niedzielę na murawę.

We Wrocławiu Ogniwo z Cu­
krownikiem, który pokonał w 
ubiegłą niedzielę głównego ry- 
yrala Samorządowców „Związ­
kowca" aż 4:1.

Ogniwo musi ten mecz wy­
grać, jeśli chce się utrzymać na 
pierwszym miejscu w tabeli.

Bielawianka gra ze Związków 
eem, walka będzie bardzo za-

Nysa przyjeżdża do Pioniera 
i zapewne wywiezie z Wrocła­
wia obydwa punkty.

W GRUPIE I-szej i Ii-ej 
Garbarnia gości u siebie 

Gwardią Wrocław. W Wałbrzy­
chu odbędzie się święta wojna 
między dwoma zespołami gór- 
niczyinl „Mieszkiem" i „Julią".

Jak wiadomo, miało dojść 
do fuzji między tymi klubami, 
co by przesądziło o tytule 
mistrza grupy.

Związkowiec z Jeleniej Góry 
będzie z niecierpliwością ocze­
kiwać meldunku z boiska z Ża-

rowa, gdzie gospodarze goszczą 
Górnika.

Wynik tego meczu przy jed­
noczesnym zwycięstwie jelenio- 
górzan z Lustrzanką zmieni 
układ tabelki na ich korzyść.

W KLASIE „B"
We Wrocławiu odbędą się 

następujące spotkania B-kla- 
sowe: Pocztowiec — Semafor, 
Transportowiec — Gwiazda, 
Społem — Drukarz i Barycz 
Pafawag IB .

Wszystkie te spotkania po­
winny stać na dobrym po-

»01os Wielkopolski i »Czyielnik«
organ izu ją  M ałą O lim piadę w Poznaniu

Skok o tyczce z prawdopodob­
nym startem czeskich zawodników 
oraz pokaz walk szermierczych i 
udziałem polskich olimpijczyków.

Z uwagi na coraz większą pow­
szechność aportu wśród mas, recy 
towane będą utwory poetyckie po­
święcone kulturze fizycznej. Przez 
głośaiki czytane będą wiersze wy­
bitnych poetów - piewców sportu. 
Dzień Sportu „Głosu Wielkopol­
skiego" uzupełni występ połączo­
nych chórów robotniczych w licz-

Na pobliskich przystaniach Klu­
bów wioślarskich nastąpi uroczy­
ste otwarcie sezonu.

Biegi o puchar redakcji „Głosu 
Wielkopolskiego" stały się z uwagi

Ją Olimpiadą Poznania", podczas 
której następuje otwarcie sezonu 
letniego.

| O G ŁO S Z fcM lA  B K O B łiE

AIM&DY ~ b a t e r i e  K 1420
żelazka, kuchenki, latarki elektryczne

HURT w. Turek WrocSaw, Kołłątaja 32

Włocławska Fabryka Fajansu
ul. Stalina 198*202

p r z y / m ię  n a ty ch m ia s t  c fo  p r a c y :  
Kierownika Buchalterii, K-1585
Kierownika Kalkulacji Kosztów Własnych, 
Referenta Zaopatrzenia, silę biurową

Pracowników kwalifikowanych: stolarzy, monterów,
elektryków, ślusarzy i modelarzy.
Wymagane świadectwa kwalifikacyjne i opinie. 

Zgłoszenia osobiste — Wydział Personalny Fabryki.

BEMÓWN A [Ognitacy

towala je] iywiołową owacją. Be­

tów m meczach międzyokręgowych.

W lS C l lE W  —

t a ś m y  Ś l ą s k
w  p i n g  p o i t g u

Dziś o godzinie 1 S-tej w lo­
kalu ŻKS przy ul. Kraszewskie­
go odbędzie się spotkanie ping- 
pongistów Wrocław — Katowi-

W niedzielę o godz. II-tej ro­
zegrany zostanie w sali ŻKS 
mecz rewanżowy z tym, że bę­
dzie on miał charakter spotka­
nia międzyokręgowego Górny 
Śląsk — Dołny Śląsk. W bar­
wach drużyny gości wystąpią 
b. mistrz Polski i wicemistrz.

W barwach Dolnego Śląska 
grać będą Ciupryk Związko­
wiec, Arbach Ogniwo, Stacóle] 
i Ormian Gwiazda.

Zawody niedzielne rozpoczną 
się punktualnie.

NASION 4 warzywne
kwiatowe, rolne, gwa- 

4  rantowane oraz pokarm 
£ dla ptaków i rybek — f poleca ST. B A D U E A, 

Wrocław, ul. Słodowa 
16, tel. 3100 — Hurt. 

Rynek 4—Detal. K 1563

HANDLOWE

N A S I O N A i Poine
(jHorfinoim m ej iaCtości noSecai

Polska §pó8dzie!!nia Nasienna
Spółdzielnia roln. - handl. z odp udz. w Poznaniu 

6BD2IAŁ t f  SGCłAW SL!eP derfalżczny i hutiowy 
Sta?fną 94 i e 29-62 K-1372

Zakończył więc szybko swe śmieszne „ostatnie sło­
wo" oskarżonego. Zamilkł. Po chwili bezradnie dodał: 

— A jeśli — pomimo to — chcecie mnie zamordować 
to pozwólcie pożegnać się z żoną. 

Porucznik powiedział, że nie pozwala na żadne po­
żegnania. Coś jeszcze mówił. W zakończeniu Darewicz 
usłyszał słowa: 

— Na śmierć... zaraz!
— Na żonę, na fotografię chcę popatrzeć — ryknął w 

rozpaczy podchorąży —ena fotografię! Zrozumcie! W War 
szawie ją zostawiłem! Dranie! Łobuzy!

Dwu ludzi trzymało go już pod ręce. Coś tam krzy­
czeli' do siebie, wreszcie podporucznik wyjął Darewiczowi 
z kieszeni portfel i wydostał z niego przy świetle elektrycz 
nej' latarki fotografię Rysi. Podsunięto ją skazańcowi pod 
oczy.

Darewicz wpił się oczami w zdjęcie. Poruszył warga­
mi:

Żegnaj.
— A niech napatrzy się — mówił pijanym głccem 

sierżant, swoim gorącym oddechem niemal parząc szyję 
nądchprążego, Darewiczowi tymczasem leciały, jarzę*

mózg dwa słowa: „Jezus — Maria". Leciały one nieskoń-* 
czonym, powtarzającym się, jaskrawym napisem —< 
w wieczność. 

Ratunku nie było.
— Teraz pewnie podnosi rękę... pewnie z tyłu... w gło.

wę.
łlagle ktoś krzyknął w pobliżu. Darewicz czekał na 

strzał, ale krzyk rozległ się znów — był rozpaczliwy, groź 
ny, straszny.

Podchorąży osłabł.
Kiedy ocknął się po chwili, jak z ciężkiego snu, spie­

niony szlak za okrętem po staremu grał światłem miliona 
srebrnych iskier i jak dawniej huczały maszyny. Świat 
trwał. Zaraz za ścianą rufowej nadbudówki dźwięczał 
rozkazujący i pełen furii głos Kamy Rybickiej. Męskie 
głosy coś tłumaczyły i wyjaśniały, ale kobiecy domino­
wał.

— On jest w porządku — wołała — przecież już 
stwierdźiłam to!

Darewicz powoli powracał do przytomności. Wtem, 
kiedy pomyślał, że tam coś może grozić Kamie, siły jegj 
napłynęły potężną falą. Zerwał śię i jednym susem da 
padł rozmawiających. Wtedy wszyscy zamilkli.

Porucznik zwrócił się do Darewicza.
— No, widzisz, Kamo, jest cały i zdrów. Panie podi 

chorąży, to było nieporozumienie, pani nam właśnie wy­
jaśniła, jak nazwisko pańskie znalazło się na liście podej 
rżanych. Będzie pan badany później. Ale doradzam n.il- 
czenie. Proszę tylko — niech on milczy... Karm. No, chłop 
cy, rozejść się. Na dziś koniec pracy! Dobranoc, Kamo!

Zostali sami. Podchorążemu znów osłabły nogi, więc 
usiadł na deskach pokładu. Panna Rybicka zajęła miejsca 
obok.

r— -ezus Maria! — rzekł głucho podchorąży i zamilkł.
id. «•_

: ZGUBIONO kartę rejestracyjną H. 
. K.U. wyd. Kraków, legitymację 

Związków Zawodowych, metrykę 
• urodzenia na nazwisko Koczwara 

Tadeusz, Wrocław, Sępolno, Bore-
; Iowskiego 1.________________ 2542

ZGUBIONÔ  kartę rejestracyjną R.
pycki Tadeusz, Wroc?aw7 Sw>J<£"
Pierwszy, Swojacka . 132.______ awś
ZGUBIONO kartę rejestracyjną R. 
K.U. wyd. Częstochowa ną. nazwi­
sko Opic Franciszek, wieś Doma-stów, pow, Wrocław._________2547
ZGUBIONO odcinek zameldowani* 
na nazwisko Dasiewicz Stefania. 
Wrocław, Rodakowskiego 15. g4»
ZGUBIONO książeczkę wojskowa 
wydaną Wrocław, odcinek zameldo 

i* na nazwisko Witkowski je-

UNIEWAŻNIAM zgubioną legity­
mację Ubezjiieczalnl Społecznej na 
nazwisko Kowalczyk Stanisław, ul.Szczęśliwa la m. 11._________ 2651
UNIEWAŻNIAM zgubione zaświad. 
czenle RKU wydane' przez RJCU 
Wrocław na nazwisko GUI Wlncen
2 1  2S52
UNIEWAŻNIAM zgubioną książecz. 
kę wojskową RKU Wrocław. An< 
flreasik Zbigniew. 2563

^™POSAD^oŚŹukp7T™T
WŁOCH specjalistalodó^raukaH 
trudnienia. Zgłoszenia ,^lmo Pol<
akie" pod „Włoch".__________aą.<
PIELĘGNIARKA z kilkuletnią prak 
tyką i referencjami szuka zajęcia 
w kulturalnym domu. Zgłoszenia! 
„Słowo Polskie" pod .,Pielęgniarz 
ka“- 2537
r " w O Ł N E T ^ A D ^ " 1
PIELĘGNIARKI do dzieci, willa, 
poszukują ^Warunki dobre. Wia-

POSZUKUJEMY księgowego bilansl 
sty. Zgłoszenia kierować Fowszech 
na Spółdzielnia Zjednoczenia, Lê -śni ca, Sredzka lo.__________ 2463
WYTWÓRNIA lemoniady poszuku­
je kwalifikowanego pracownika. 
Zgłoszenia „Słowo Polskie" Jelenia
Góra. _______________K 1641
WYTWÓRNIA kosmetyczna poszu­
kuje wprowadzonych przedstawi* 
q®*1 ̂ n p̂oszczególne województwa,

SZNYCIARZY, blacharza karose- 
ryjnego, księgowego, przyjmie na­
tychmiast warsztat Sępa Szarzyń-skiego 47.__________________ 2459
POTRZEBNA gosposia do Jednej 
osoby, dziecka. Zgłoszenia w nie-

POTRZEBNA pomoc domowa za­
raz. Dobre warunki. Curie-SJtiodow

POTRZEBNA fryzjerka damska od

POTRZEBNA pomoc domowa z go

POTRZEBNA starsza osoba samot­
na do gotowania bez zmywania. 
Pokój, ûtrzymanie, pensja. Krzyki,

POMOC domowa potrzebna. Reja

POTRZEBNI rozwoziciele do wy­
twórni wód gazowych. Komandor-

LOKAL na biuro, składy, warszta-

STUDENT poszukuje Błonecznego 
pokoju umeblowanego blisko tram­
waju. Łaskawe zgłoszenia ,,Stowo“

UWAGA! 5.000 złotych nagrody z« 
odnalezienie zgubionej książki po­
datkowej nr 1 z rachunkami. Fir-

’ riana Buczki 6/4 (dawna Henryka 
, Prawego). 2523

UNIEWAŻNIAM zgubiony odcinek

iJNIEWAŻNIAM zgubioną kartę̂  R.

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę R. 
K.U. wydaną Wadowice. Przystał
Emil, Świdnica.__________  K 1633
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę R. 
K.U. wydaną Tarnów. Samek Wła­
dysław, Nowa Wieś.______ K 1688
UNIEWAŻNIAM kartę rejestracji

ZGUBIONO kartę rejestracyjną, od
C win tal “jan.  2509
ZGUBIONO kartę RKU’ Kraków, 
książkę Ubezpiec żalni Sfpołecznej.
Pierzchała Franciszek.________2521
ZGUBIONO kartę rejestracyjną R. 
dam Józef, Oława, Plac Zamkowy. 

ZGUBIONO kartę RKU Dębice na 

SKRADZIONO k̂artę rejestracyjną.

UNIEWAŻNIAM zgubioną legity­
mację akademicką oraz książeczkę 
legitymacyjną (indeks) nr 0214-1 na 
nazwisko Nawarra Maria. 2528 
ZGUBIONO dowód osobisty, odci­
nek zameldowania, P°wołanla

ZGUBIONO kartę repatriacyjną wy
raz książkę wojskową na nazwisko
Chrzanowski Tomasz.________2508
SKRADZIONO zaświadczenie pra­
cy firmy „Hartwig“, legitymację
towców, ™effitym°acj™ypps WroCław 
nazwisko Piątkowski Wojciech.
_______  2500
ZGUBIONO kartę rejestracyjną R. 
K« U. Ciechanów na nazwisko Zie­
lińskiego Romana.___________ 2510
UNIEWAŻNIAM zagubioną legity- 
mację akademicką nr 2220 na naz- 
wis ko Galik Mieczysław. 2512
ZGUBIONO kartę rejestracyjną R. 
K. .U. Konin nazwisko Jabłoński
Józef, Wrocław. ___________ 2513
SKRADZIONO legitymację Ubez- 
piec żalni Społecznej, legitymację 
Spółdzielni, kartę rozpoznawczą, le
Walki o .Wolność Zi Demokracji,0 zâ

Szopenâ 1̂ Aleksan(̂ ra* Sobó̂
ZGUBIONO kartę rejestracyjną R.

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyj

ZGUBIONO świadectwo czeladnicze

UNIEWAŻNIA się dowód zareje-

U NIEWAŻNI AM zgubioną legity-

ZGUBIONO kartę repatriacyjną wy
Opioła._______________  * 2536
ZGUBIONO legitymację akademic­
ką na nazwisko Matuszczak Bog-

ZGUBIONO kajtę rejestracyjną R. 
K.U. wyd. Szczecinek, leg. partyj­
ną PPR na nazwisko Roga Tadeusz 
Wrocław, Jęczmienna 12. 2539
ZGUBIONO pieczątkę firmową „Ru

SKRADZIONO książkę' wojskową 
RKU Trzebnica i odcinek zameldo­
wania na nazwisko Golińczak Euge 
niusz, wieś Ligota, pow. Trzebnica.

ZGUBIONO odcinek wymeldowania 
stałego. ^Olejnik Janina, Wrocłaŵ

PODUSZKI ,sypialne, kołdry oraz
sjcnatów, Ułomów wczasów, szpita­
li poleca „Stefcap" M. Mielcarek 
Poznań, Wroclawsfc* 30. Mecĥ  czy

WILCZURA msowego ładnego sied- 
Wroclaw.^Krzyki, ul^Krzy&t* 62™'

j  ZG~BY — KRADZIEŻE |
ZGINĘŁY dwa indeksy WSH na naz

ZGUBIONO dowód osobisty, ksią­
żeczkę wojskową RKU Łódź na naz
osobisty Człapińska Eugenia, Jele- 

UNIEWAŻNIAM kartę ̂ RKU  ̂Swid-

UNIEWAŻNIAM zagubione zaświad

UNIEWAŻNIAM zagubiony odci­
nek wymeldowania. Chłopek Sta­
nisław, Nowa Wieś Niemczańska,
Dzierżoniów.______________K 1641
ZAGUBIONO zaświadczenie obywa 
telstwa i odpis obywatelstwa. Za- 
wiła Stanisław, Dzierżoniów. K 1642 
SKRADZIONO kartę rejestracyjną 
RKU — Jarosław,̂  odcjóek zameldo

UNIEWAŻNIAM kartę RKU wyda-

SACHARYNĘ pastylkowaną, krysU 
liczną, towar wolnorynkowy, do­
starcza dla handlu spożywczego, 
aptek ^przemysłu; Kossowski Bd-

SAMOCHOD osobowy bardzo dob-
Przedsiębiorstwa Robót Elektrycz­
nych Wrocław, Wita Stwoszy 16. ^

ZAKUPIMY automat do wyrobu 
świec. Oferty „Słowo Polskie4* Wro 
cław pod „Wytwórnia**._______2506

zaprawa rt. (prep. ang.) 
„ S ź a u f o e - A r c a l * *
środek owadob. (prep. niem.) 

dostarcza „PODKOWA" 
Poznań, Dominikańska 7

_______________________ K-1584
SKRZYNIE drewniane, różnych 
wymiarów 1 beczki, sprzeda ,,Cen- 
trosan“, Hurtownia Wojewódzka,

TRAFARETOWĄ maszynę do kon­
fekcji zakupimy. ,,Solidarność'', 
Wrocław, Rynek 11/1*, Dział Pro-
dukcji. pokój 17._________ K 1615
KUPIĘ długi wałek z karetką do na 
szyny „Urania" przedostatni typ. 

| Zgłoszenia „SSowo" pod „Urania”.
_______________________ K 1SM
BARDZO tanio z powodu wyjazdu
£ * 7  SM^tk- Sypi|[!l;a 1 k61G46

G w ard ia  p ierwsza n a  finiszu
kSus^ikacji zespołowej pięściarzy

9) Malarz — Pafawag (9)
10) Ziętara — Odra CN. Sól) (8) 
Jak widzimy  ̂różnice między na­

mi a kapitanem sportowym OZB 
Gorzkowskim są minimalne.

Nie zgadzamy się jedynie na to, 
te Branecki fest gorszy od Urba­
nowicza, i na zbyt niską lokatę 
Lepczyńsk̂ iega z Odry, który mimo 
słabej farmy jest jednak lepszy od 
Malarza i Ziętary.

Poza tym klasyfikujemy Kostur- 
kiewicza w wadze półciężkiej, bo 
wydaje się nam, że ma on wszyst­
kie szanse w walce z Krupińskim. 

Punktacja w wadzą półciężkiej: 
Gwardia — 15 pkt., Pafawag — 

12, Związkowiec 9, Budowlani — 6, 
Ogniwo — 5, Odra — i, Polonia 
— 3 i Odra (Nowa Sól) — 1. 

Punktacja po 7 wagach: .
1> Gwardia 78,5 pkt., 2) Ogniwo 

68,5, 3) Pafawag 31, 0 Związko­
wiec 27,5, 5) Podchorą&k 2S, Po­
lonia 23,5, Górnik Ift, Zapłon 17, 
Pionier 14, Odra Nowa Ś4l 13, Bu-

Przedostatnia lista klasyfikacyjna 
umieszcza bokserów wagi półcięż­
kiej w następującej kolejności:

1) Krupiński — Pafawag
2) Kosturkiewicz — Związkowiec 

(—)•
3) Branecki — Gwardia (3)

5) Szeterlak — Budowlani (4)
6) Barbarowicz — Ogniwo (5)

7) Lepczyński — Odra (10)
8) Serwa — Polonia (7)

Transporty polskie odchodziły przez morze na południc do per­
skiego portu Pahleri. Podchorąży Barewicz jechał tym samym stat­
kiem co i Kama Rybicfco. Drugiego dnia dnia podróży Darewicz zo- 
ttaje wezwany do Komendanta transportu. Tam dowiaduje się, ii 
majduje tlę przed sądem doraźnym, oskarżonym o służbą szpiegow-

—  Strzału nikt nawet nie usłyszy — zdał sobie spra­
wą Darewicz. Serce zabiło mu pośpiesznie. Ot, i jego woj 
na z Niemcami...

— Pozwólcie, że będę się bronił, jeśli to ma być sąd 
i— zawołał.

Pozwolono mu na to po krótkiej naradzie. Była to 
jednak czcza formalność — głupie staranie się o to, żeby 
przekrzyczeć szum maszyn i fal, żeby dać satysfakcję 
tym, których uszy ogłuchły już na ludzkie tłumaczenia 
i prośby. Szukali pomsty; zaciekłością ślepą wiało z nie­
przytomnych twarzy. Mógł mówić raczej do maszyny 
okrętowej niż do nich.

— Ja tu nie jestem pierwszy, to jasne — zdał sobie 
sprawę Darewicz — oni już są pijani poprzednimi wyro< 
kami...

<=> Czy warto mówić?.

48 i

Doroczny, Już cziwarty z rzędu 
bieg o puchar redakcji „Głosu 
[Wielkopolskiego* ‘odbędzie się 24

W tym roku w biê u głównym 
łwietny długodystansowiec Klelas 
(Gdańsk — Leęhia) bronić będzie 
pucharu po raz trzeci.

Obok tej konkurencji stanie do 
biegów na dystansie 1 km młodzież 
(do lat 18), panie oraz „starsi pa-

Jedńocześnie odbędą się inne kon 
kurencje:

Popisy modelarzy szybowcowych, 
gimnastyków, ciężkoatletów (zapa­
ły l dźwiganie ciężarów), bokse­
rów.

Turniej sprlntersM z udziałem 
Kiszki, Rutkowskiego, Danowslkie- 
go, Stawczyka 1 Lipskiego.

Emocjonujący pojedynek skoku 
w dal pomiędzy znanym czeskim 
lekkoatletą Fikejem, a Adamczy­
kiem 1 Małeckiego' (Wrocław).
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O bserw acje
' Mieszkańcy Spółdzielni Mie- 

gtkaniowej przy ul. Chorzow­
skiej, a jest ich około 4.080 ma 
iją najrozmaitsze kłopoty, ale do 
ńnajwiększych zaliczają zakupy 
p»p sklepie spółdzielczym. Twłer 
Flizą, że sklep jest obficie zao- 
[patrzony, niczego w nim nie 
ffcrak, a tylko szczupłość perso- 
ftielu nie pozwala na szybką 
^ekspedycję, co wpływa na two- 
1 rżenie się ogonków i stratę cza 
'bu. Trudno wymagać — piszą 
;iiam — by dwie ekspedientki
j mogły podołać w obsłudze 
.najmniej 2 tys. klientów. A 
(promienia kilku kilometrów me 
ma żadnego innego sklepu.

Przed kilku dniami, pod 
jjflebaty w MRN na temat dzia­
łalności PSS przedstawiciel tej 
j instytucji prosił, ażeby meldo- 
'■waó o wszystkich niedociągnię­
ciach, zaobserwowanych w skle 
'pach spółdzielczych. Czynimy 
i zadość temu życzeniu i prosimy 
o zwrócenie baczniejszej uwa- 
gl na wyżej wspomniany sklep 

fprzy ul. Chorzowskiej. Wydaje 
się nam, że wzmocnienie ob­
sługi sklepu rozwiąże pomy­
ślnie całe zagadnienie.

Jeżeli już piszemy o obserwa 
cjach, to prosimy, ażeby towar 
w sklepach spółdzielczych był 
w miarę możności magazynowa 
ny osobno a nie np. margaryna 
ze fileO) fam*, jak to zaobser­
wowano w sklepie spółdziel­
czym na Karłowicach.

TUWICZ

Pachy znowu ucierp ia ły

Wichura zwala ściany
Nieustanne pogotowie techniczne

TEATRY
TEATR WIELKI — dziś o "fî dż. Jf 

„MAZEPA" — tragedia J. Stawać 
kiego (premiera).

TEATR POPULARNY — dziś wy, 
stęp świetlicowy 

 ̂DOLNOŚLĄSKI TEATR ŻYDOW­
SKI, Ul. Świdnicka 31 — dziś « 
godz. 20-tej „Błądzące gwiazdy" 

TEATR MŁODEGO WIDZA, ulic* 
Rzeźnicza 12 — dziś przedstawie­
nie zamknięte dla szkól pt. „Kslą*

W YSTA W Y

Wczorajsze doświadczenia wy 
kazały, że burzenie ścian było­
by jedynym i najlepszym roz­
wiązaniem kwestii ruin w mie­
ście.

W towarzystwie dyrektora ad 
ministracyjnego Dyrekcji Od­
gruzowania — ob. I/tarchlew- 
sldego, objechaliśmy niektóre 
miejsca zawaleń, spowodowa­
nych wczorajszym wiatrem, któ 
ry nawiasem mówiąc nie nale­
żał do najsilniejszych.

Na ul. Gen. Świerczewskiego 
naprzeciw wylotu ul. Lelewela 
ściana zwaliła się na jezdnię. 
Gruz usunęli robotnicy Dyrek­
cji Odgruzowania. Do akcji u- 
suwania z ulic gruzów i burze­
nia ścian, grożących upadkiem 
zmobilizowano wszystkie siły 
1.500 ludzi i cały tabor.

Notatnik wrocławski
Q  Odwołano zc-branie wyzna­

czone na jutro przez Izbę Rizctaie 
jślniczą, na którym mieli być o_ 
ibecmi rzemieślnicy Wrocławia, i 
Ipowiatu.

O  W wypadku braku słoniny 
fcędzie wydawany w 1-ej deka­
dzie kwietnia (dio 20_go) smalec.
1 iWyda-wać go będą również atole.
I ipy podległe Centrali Spół. Mlecz.
| Jejcz. Na bony PZ otrzymywać 
i się będzie po 0,75 kg smalcu, a 
ima PR po 0 5 kg (na kupon Nr. 10 
fz jednoczesnym wycięciom kupo 
;nu Nr. 1). Rozdział masła na bo 
my upływa 20 bat,'

O Podania o dzierżawę ogród­
ków Zarząd Nieruchomości Miej­
skich przyjmuje do 16 kwietni*. 
Wnioski składa s>ę na ręce wła 

• . ćciwego administratora.
o  Audyc'a umuzykalniająca 

pod tytuld.n „Tańce polskie" od. 
tiędzie się jutro o godz. 18 w 
ezlt&le Im. Moniuszki przy ul 
Podwale Oławskie 2. Wstęp bez. 
płatny.

o  Tradycyjna „Sobótka" w
Klubie TPPR (Rynek 6 1 pię­
tro) urozmaicona będzie‘dziś lo­
terią fantową ; bogatym progra. 
«nem artystycznym. Początek < 
g. 20. Wstęp za zaproszeniami, wy 
dawanytmi w biurze TPPR.

O „Wystawa Sztuki Dziecka" 
otwiera swe podwoje jutro o go 
dżinie 12 w loikalu Zw. Zaw Pol. 
Artystów Piast. (Ofiar Oświęcim 
skioh 38.40).*.

o  Wszystkich członków wzywi 
zarząd Zw. Zaw. Artystów Pla. 
styków do zgłoszenia się w biuŁ 
rze w sprawie omówienia czynu 
1 majowego.

o  O bankach 1 bankierach w 
starożytności wygłosi odczyt dziś 
o godz. 1 C.teJ w sali Instytutu 
Historii Sztuki (Szewska 30) mgr. 
Łamowiaki. Prelekcja, odbędzie się 
na posiedzeniu sekcji numiihnaty 
«®nej Tow. Archeologicznego.

©  Jak łatwo si«. domyśleć nie 
,,w •maju" (jak błędnie wydruko-

zbierają się kolumny studencki _ 
obok Rektoratu, aby się udać na 
pracę przy odgruzowaniu miasta.

o  Wszyscy członkowie Związ­
ku b. Więźniów Polityczny oh 
zgromadzą się. juto) w lokalu 
Związku (Rzeźnicza 5) o godz.

O Członkinie śródmiejskiego Ko
la Ligi Kobiet mają zbiórkę ju­
tro o g<Mz. 11 przed gmachem 
Zarządiu Miejskiego na Placu Sol 
njfai i .udają się razem na zwie­
dzenie wystawy okładek książko 
wyah.

O W Wielkim Tygodniu świetli 
ca śródmiejskiego Kola Ligi' Kol 
biet nie będzie czynna.

Q  Baranki świąteczne ze ..zło­
ceniami" będą wyooiane ze sprze 
dąży gdyż „złooania“ uizyslkano 
przy użyciu miedzi, szkodliwej 
dla zdrowia.

O Dwa referaty: Rzemieślnik 
śląski w epoce brązu" (wygłosi 
dr. W. Sarnowska i „Cechy Rze 
mieśbiicze w dawnej Polsce" (mgr 
M. Starzewska) usłyszymy jutro 
w Muzeum Państwowym c godz. 
11,30 i 12,30.

o  Kol. Muszyńska - Hoffma­
nn wa zguibiła legitymację Zwiąż-, 
ku Zawodowego Dziennikarzy 
Nr. 18-444. Uprasza się o zwrot 
zguby do redakcji.

©  Pokoju na Krzykach poszu. 
kuje osoba, znana w naszej re-

Q  Nieoczyszczane przewody ka
ałowe nie przyjmują w wielu 

punktach miasta wód deszczo­
wych, toteż tworzą się wielkie 
kałuże, grożąc prysznicem prze. 
chodnlom gdy nagle wjedzie w 
taką kałużę samochód.

Q  ..Dzieje polskiego exiibrysu“, 
wystawa w gmachu Biblioteki Za 
kładu Narodowego Ossolińskich, 
(Szewska 37) otwarta jest od 9.10 
do 18_ tej.

Na Placu PKWN — pracowa
0 całą noc i zburzono ścianę, 

grożącą runięciem. Przy ulicy 
Zielińskiego zawaliła się śda-

1 — gruz usunięto z jezdni. 
Sterczący kikut wypalonego

domu runął zdmuchnięty wia­
trem, rozbijając kwiaciarnię 
przy ul. Swielrczewskiego 99.

Świeże ślady tynku 1 cegieł 
widzimy na ul. Opolskiej, Hen­
ryka Dąbrowskiego, Komuny 
Paryskiej, Oławskiej i innych. 
Na chodnikach leżą zerwane da 
chówkt

Na ul. św. Antoniego zasta­
jemy Pogotowie Techniczne w 
akeft Usuwa się gryz z jezdni 
i burzy grożące upadkiem ściany.

Ruch tramwajowy na ulicy 
Legnickiej został na jakiś czas 
wstrzymany. Runęło tam kilka 
domów. Kilka grozi jeszcze u- 
padkiem.

Robotnicy z całym poświęce­
niem oczyszczali ulicę z gruzów 
i burzyli sterczące kikuty. O 
godzinie 16,30 droga była wol­
na — robotnicy PAFAWAGU 
mogli już korzystać z tramwa.

Indyki i ąąm
raa święta

Jak . się dowiadujemy, 
Wrocław otrzymuje pokaż 
ny transport drobiu, któ­
ry znajdzie się już w roz- 
sprzedaży od poniedziałku 
w sklepach spółdzielczych. 
Otrzymujemy ok. 10 tys. 
kilogramów indyków, gę­
si i kur.

Drób sprzedawany bę­
dzie dla świata pracy po 
cenach urzędowych._______

Fafawag-Wafla 6:10
Dzielna postawu Kaczora

Towarzyskie spotkanie pomiędzy 
powyższymi drużynami zakończyło 
się zwycięstwem drużyny poznań­
skiej. Wyniki poszczególnych walk

w wadze muszej Liedtke (W) po 
bardzo ładnej walce remisuje z Ska 
wickim (P). (Chociaż Liedtke miał 
■walkę nieznacznie wygraną).

W w. koguciej Faska zwycięża 
wysoko na punkty Jędraszka (W).

W piórkowej ambitny Kucharski 
uległ lepszemu technicznie Szymań

W w. lekkiej Sztolc (P) przegry­
wa na punkty z Szkudlarkiem 
(W) (powinien być remis). O zwy­
cięstwie poznaniaka zadecydowało 
napomnienie ̂ dzielone zbyt pochop 
nie przez sędziego ringowego Sztol •owi. __

\w w. półśredniej walka między 
Ratajczakiem (W) i Kaczorem (P) 
nierostrzygnięta. Palawagowiec po 
prawia się z meczu na mecz. Jego 
dzielna postawa w drugiej rundzie 
bardzo się podobała.

W w. śrćdnlej Krupiński (P) po­
konał na punkty bardzo odpornego 
na ciosy Suwiczaka (W).

W w. półciężkiej 8myk (P) prze-

W wadze ciężkiej po naprawdę

(W) zwyciężył przez tJco. Pajdow- 
skiego (P).

W ringu sędziował ob. Mikuła 
(Wrocław).

Szczegółowe sprawozdanie z prze 
biegu wczorajszego spotkania poda 
my w numerze jutrzejszym. (H)

ju. Przy pracy pomagali wybit 
nia tramwajarze.

Podobne roboty widzieliśmy 
i ul. Nowowiejskiej i ul. Sta­

lina. W punktach tych pracować 
będą robotnicy przy świetle re­
flektorów przez całą noo. Rano 
ulice muszą być już otwarte dla 
ruchu tramwajowego ,aby lu­
dzie mogli się dostać do zakła 
dów pracy.

Bez względu na protesty Dy 
rekcja Odgruzowania rozpoczęła 
masowe burzenie wypalonych 
domów w śródmieściu.

Szalejąca od. 2 dmi wichura 
zwaliła, onagdaj wieczorem część

Walka o pokój
W niedzielę o godz. 9,30 

w kinie „Śląsk" odbędzie 
się zebranie pod hasłem: 
»Walka o pokój“. Urządza 
je Związek b. Więźniów Po 
lirycznych. Po przemowie 
niach nasfąpi wyświetla­
nie filmu „Ostatni etap“.

ściany wypalonego dcmiu przy ul. 
Gen. Świerczewskiego (naprzeciw 
Dwiocrca). Spadające cegły i gruz 
ugodziły kilka osób. Lżej rannych 
opatrzono na punkcie PCK na 
Dworcu, natomiast 98 letniego 
Franciszka Langego, pracownika 
banku i 42_letniego Bolesława. 
Moskwiaka, wartownika PKS Po 
gotdwie odwiozło do Szpitala 
PCK.

Wczoraj na. ul. Legnickiej nie­
daleko bunkra zwaliła się óoiana 
na kilka sefcund przed nadlej, 
ściem tramwaju linii Nr. 8 tu 
kierunku Pilczyc.

Na ul. Piotra Własta wobec gn 
żącego upadkiu ściany wstrzjfcraa-

Na ul. Sienkiewicza upadająca 
ściana przygniotła 2 robotników 
Tadeusza Szoka i Ryszarda Łuka 
siewicza. Pogotowie odwiozło ich 
do II Kliniki Chirurgicznej.

Na Placu Uniwersyteckim wi­
chura zwaliła z drabiną 33_letnie 
go Władysława Koiera (leży w II 
Klinice Chirurgicznej).

Na ul. Świdnickiej przed do­
mem Nr. 43 odłamkami szyby zra 
niomy został w głowę Jakub He- 
randorf (II Klinika Ohir.'

P r. P rokocim er zarządza;

Zamykać pokrywą śmieci!
Podwórka nie mogą urągać czystości

(Mg) Miejski Wydział Zdrowia 
stoi obecnie u progu wielkiej, 
wiosennej akcji sanitarnej, która 
ma podnieść zdrowotność Wrocła 
wia i zapobiec epidemiom.

— Będziemy kładiU w tym ro 
ku nacisk na upctaządikowanie 
podwórek, które zazwyczaj są 
składem wszelkiego rodzaju ślinie 
ci i odpadków, a takie wylęgar 
nią sz,czurów — oświadcza kiero

nik Wydziału Zdrowia, dir. Pro 
kooimer. Polecimy Komitetom Blo 
kowym̂  aby zasiano trawą wszy 
stkie wolne miejsca na podwór 
kach, a nawet, o ile to Kaożliwe, 
aby zakładano tam rabaty kwia. 
towe. Nasza elkcja podniesie więc 
estetykę zaniedbanych kątów.

Dużą pomocą będzie zakaz wy 
stawiania śmieci i odpadków w 
otwartych naczyniach. Wszystkie 
kubły i śmietniki będą -musiały 
posiadać szczelne pokrywy, umie 
możliwiające rozchodzenie się 
wyziewów ' (kto dnstarozy tycih 
kubłów?)

Przewiduje się również zlewa­
nie wapnem zbiorników odpad­
ków, aby zapobiec roztmmażaniu 
się w nich bakterii i robactwa.

— Weźmiemy się również i do 
klatek schodowych wrocław­
skich kamienic — ciągnie dalej 
dr. Prctkocimer. — Nasze komi­
sje nie będą tolerowały w nich 
najmniejszego zaniedbania i bru 
du. To samo dotyczy i chodni­
ków przed damami. Będą musia 
ły być codziennie zamiatane, po 
uprzednim skropieniu wodą, ’ aby
nie wzbijać tumanów kurzu.

Wydział zdrowia apeluje do O- 
bywateli miasta, alby otoczyli o. 
pieką i ochroną skwery 1 zieleń­
ce. £ą one nie tylko ozdobą Wro 
ćławia, ale • „płucami miasta". 
dostarczającTbni zapracowanym 
ludziom nieco lepszego, bogatsze 
go w tlen powietrza.

— A jak przedstawia się spra 
wa z epidemiami? Czy wraz z 
nadSdhiodzącą wiosną nie zagra­

żają mieszkańcom jakieś choroby 
zakaźne?

Dr. Prokociroer nie żywi po­
dobnych obaw

— Jak dotychczas udawało 
nsim się zawsze emanować sytua 
cję i nie dopuścić do wybuchu 
poważniejszej epidemii. Jeśli wro 
cławianie będą przestrzegać prze 
pisów sanitarnych, mogą spać 
spokojnie. Żadna epidemia nie

W alka  z m alarią  
Bezpłatna kuracja

Bezpłatną kurację przeciwna- 
wrotową dla osób, które choro­
wały w roku 1948 na zimnicę 
(malarię) przeprowadzą wszyscy 
lekarze domowi Ubezpieczalni 
Społecznej, lekarze fabryczni, le 
karze rejonowi PKP, oraz O- 
środki Zdrowia dla wszystkich 
nieubezpieczonych obywateli.

Kuracja jest obowiązkowa, 
chociażby nawet nie było obja­
wów czynnej zimnicy i mimo 
dobrego samopoczucia. Do wy­
mienionych lekarzy należy się 
zgłaszać do 1-go maja 1949 r.

Osoby, które zachorują na 
zimnicę (malarię) w roku 1949 
również mają obowiązek nie­
zwłocznego zgłoszenia się.

Ktokolwiek uchyliłby się od 
zgłoszenia i leczenia, uka­

rany będzie grzywną 30-tu ty­
sięcy złotych i 3-miesięcznym 
aresztem.

Zderzenia  
samochodów  

z tram w ajam i
■ U zbiegu ul. Pomorskiej 

Stanisława Dubois samochód cię­
żarowy A 92.358, prowadzony 
przez kierowcę Tadeusza Dykiela 
(ul. Szewska Nr. 33-34) zderzył 
się z tralmwajem Unii ,,6“ uszki 
dzając listwy, bok i zrywając u. 
chwyty, (y)

— Na ul. Kromera samochód 
ciężarowy jadąc z azafalą szyb­
kością, uderzył wystającym żela­
zem i wybił szybę w oknie tram 
waj.u linii „6“. (y)

Dnia 8 kwietnia br. o godz. 14-tej po krótkich i ciężkich 

cierpieniach zmarł przeżywszy lat 49

* . t P .

Dr. metL Stanisław Biihn
Dyrektor i ordynator Szpitala OO. Bonifratrów

W  Zmarłym tracimy lekarza o głębokiej w iedzy facho­

wej, prawdziwego opiekuna chorych, troskliwego przełożo­

nego i życzliwego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 kwietnia o godz. 17-tej 

z kaplicy Szpitala O O . Bonifratrów ul. Traugutta 57/59 

na cmentarz Sw. W awrzyńca.
Zarząd i pracownicy 

Szpitala OO. Bonifratrów

WYSTAWA RYSUNKÓW DAW. 
SKIEGO i DOŁŻYCKIEGO — ul, 
Ofiar Oświęcimskich 38/40 w io* 
kalu związkowym.

WYSTAWA POLSKIEJ WSPÓŁ. 
CZESNEJ GRAFIKI OKŁADKÔ  
WEJ w Bibliotece Uniwersytec­
kie], ul. Szajnochy 10, n ptr. -4 
otwarta codziennie (z wyj. sobót 
po poi. 1 niedziel) od godz. 10—i 
1J 1 16—18. Wstęp wolny.

WYST awa” w ” 100-n(T ROCZKI, tj 
ŚMIERCI J. SŁOWACKIEGO w 
gmachu Biblioteki Zakładu Na­
rodowego im. Ossolińskich. Szew 
ska 87 — otwarta codziennie od 
godz. 10—18.

FOTO PLASTIKOM, ul. Świdnicka 
nr 54 — wyświetla codziennie od 
godz. 9—21 „AFRYKA"

MNA
.•ŚLĄSK" — ul. Gen. Świerczew­
skiego 67, „Cezar i Kleopatra" 

(ang.), w dn. pOwsz. 15—17.30 — 
20; w niedz. od 12,45: dozwolony

„SCALA" -  ul. Mikołaja 37 -  „Ta 
jemnica wywiadu" (franc.)i w 
dn. powsz. 15,30 — 17,45 I 20; w 
niedz. od godz. 13,15; dozwolony

„WARSZAWA” — ul. Fredry- Tj, 
„Aliszer Nawoi" (radz.); w dni 
powsz. od godz. 16-18-30: w
niedz. od godz. 14: dozwolony od 
lat 14.

„POLONIA" — ul. Żeromskiego 53, 
„Melodia serc" (amer.), w dni 
powsz. od godz. 15,30, 17,45 t 20; 
w niedz. od godz. 13,15, dozwolo

„PIONIER" — Stalina 71, „Cztery

godz. 15 t 17; w nledŁ 1 święta 
10,30, 13, 15, 17: dozwolony od lat

Program Aktualności — codzien­
nie o godz. 19, 20 t 21 — Wystawa 
Ziem Odzyskanych.

„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177 -  
„Czerwony Krawat" (radz.): w 
dnie powsz. 18. 18, 1 20; w niedz. 
od godz. 14. Dozwolony ód lat 7, 

„FAMA" — Psie Pole — „Moja 
siostra EUeen" (amer.), w dnt 
powsz. godz. 19, w niedz. od godz. 
16, 18 1 20; dozwolony od lat 14. 
Kino czynne w czwartki, piątki, 
soboty l niedziele.

ŚWIETLICA FILMOWA'— Sępolno, 
Olszewskiego 58 — „Swlat dzl- 
kich ptaków" — nadprogram -  
bajeczka I kreskówka. Początek 
seansów w dn .powsz. o godz. 18-ej 
w niedziele t święta godz. 14, 16, 
18. 20. Kino czynne w czwartki, 
piątki, soboty t niedziele.

Nocne dnfcurn aptek

H alio !
tu „Słowo Po lsk ie "

Sklepy spółdzielcze ma­
ją za mało mleka. Mleka 
we Wrocławiu brakuje.

Czym wytłumaczyć ‘en 
sżan rzeczy — pytamy.

Cenłrala Mleczarsko- 
Jajczarska:

— W okresie przedświą 
tecznym wieś sama spoży 
wa więcej mleka — sły­
szymy odpowiedź — i nie 
zaopatruje dostatecznie 
zbiornic. To jest przyczy­
ną braków. Ale już inter­
weniujemy i na świąt a 
nie powinno mleka brako­
wać.

Przy okazji dodam: — 
Rzuciliśmy na rynek do­
borowy twaróg śmietan-

W yrok nie zapad ł
Sprawa Kazimierza Borejki, tłu­

macza 1 konfidenta Niemców w 
Zbarażu w czasie okupacji, który 
wydał na śmierć szereg osób naro­
dowości żydowskiej w ręce Niem­
ców 1 brał udział w akcjach eks­
terminacyjnych — rozpatrywana o- 
negdaj' w Sądzie Okręgowym we 
Wrocławiu i budząca duże zainte­
resowanie — została odroczona.
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DYŻURY POGOTOWIA CH1RURGI 
CZNEGO — dziś w szpitalu św. 
Anny. ul. Gliniana (tel. 34-68).
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